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Pomruk p. Rykowa
K raków , 6 lipca.

(T h .) P . R yków  grozi państw om  b u rżu azy j- 
ujriu. To znaczy: całem u św iatu . Celuje w Lon 
d y n  i tra f ia  w szystk ich . T ej groźby nie w oino 
lekceważyć. N a tu ra ln ie  — o ilcby chodziło o 
prognozę ostatecznego w y n ik u  m ożliwego k o n 
f lik tu  św ia ta  z bolszew ją, m ożnaby groźbę 
p. R ykow a trak to w ać  z dużem  lekcew ażeniem . 
Tak m ocną R osja  bolszew icka z pew nością nie 
jest, ażeby się m ogła skutecznie zm ierzyć z ca 
ły m  św iatem , k tó ry  się stanow czo sprzeciw ia 
je j m etodom  1 je j celom. T ak  m ocną nie by ła  
też R osja  carska, o k tó re j się w iedziało, źe 
n igdy  w  h is  tor j i  n ie odniosła żadnego decydu
jącego zw ycięstw a n ad  żadnem  europejakiem  
państw em . A R osja  carska  by ła  b ardzie j wew 
nętrzn ie  skonsolidow aną, a, co najw ażn ie jsza, 
b y ła  n iestety  ogrom nie „ustosunkow aną" w 
E uropie. J e j  się fo rm aln ie  narzuca li ze so ju 
szam i. A jed n ak  — w o jn a  św iatow a pokazała, 
ja k  bardzo słabe są ludy  gnębione, kiedy na 
m e p rzychodzi ciężka próba b ron ien ia  się. W  
bolszew ickiej R osji ludy  są nie m niej gnębio
ne ja k  w  carsk ie j, a w ew nętrzna je j siła  jest 
n iew ątp liw ie dużo m niejsza. A pozatem  jest 
ona zupełnie osam otn ioną i odosobnioną. A 
chyba nie m ożna o n iej użyć słow a Ibsena, że 
m ocny jest na jm ocn ie jszy  — sam . Sam otność 
jest — słabością.

W  tak im  układzie  stosunków  św iatow ych 
m ożna z całą pew nością, ze stuprocentow ą pe
w nością przew idzieć ostateczny koniec k o n fli
k tu , jak iby  R osja  sow iecka m ogła rozpalić n a  
święcie. Sow iety n ie  przeżyłyby takiego k o n 
flik tu , w  k tó rvm  by m iały  przeciw  sobie 
w szystkich , a za  sobą ty lko  zn iaom ą m n ie j
szość w łasnego narodu , czy w łasnych  n a ro 
dów.

Ale n a  razie  nie chodzi q koniec, ty lko  o 
sam  początek. T en  by by ł już  sam  d la  siebie 
tak ą  okropnością, że się k rew  w  żyłach  ścina, 
gdy s i(  o n im  ty lko  m yśleć zaczyna. Sowiety 
n ie  m ogą zwyciężyć, a le  n iew ątp liw ie  są w  sta 
nie, skoro je  do tego skłoni ja k iś  sza tańsk i po
pęd, w yw ołać konflagrdcję, k tó rab y  była  tak  
s im o  ok ru tn ą , a  może o k ru tn ie jszą  iak  w oj
n a  św iatow a.

Dlatego n ie  m ożna p rze jść  n ad  ohy d n ą  groź
bą p. R ykow a z lekk im  uśm iechem  pogardy. 
N ie w ystarcza  to  proste  i logiczne obliczenie 
stosunków  siły , k tó re  z m atem atyczną pew no
ścią w ykazu je , że w yw ołan ie  k o n flik tu  zb ro j
nego ze s trony  bolszew ików  rów nałoby  się 
icłi w łasne j doszczętnej zagładzie. U h a /a rd e -  
rów  jest każde ryzyko m ożliw em . Gracz, do
prow adzony p rzeg ran ą  do s tan u  n iep rzy tom 
ności, rzu ca  nareszcie w szystko co posiada, na 
stół. P rzy toczy liśm y ju ż  raz  znana groźbę T ro  
ckiego, że oolszew icy, k iedy  im  przyjdzie 
w yjść, ta k  za trzasną  drzw iam i, że się od u d e
rzen ia  ca ły  św ia t zatrzę&ie. To jest niestety 
bardzo m ożliw em .

Czy się sow iety ju ż  z n a jd u ją  w  tak im  stanie 
n ieprzy tom ności i beznadziejnej rozpaczy? Na 
leży się oLawiać, że ta k  jest w  istocie.

W ojna, w ypow iedziana R osji przez Anglję. 
jest n iew ątp liw ie  s traszną  d la  pierw szej ną  po 
lu ekonom icznem  i politycznemu. Jest fak tem

niew ątp liw ym , ze R osja  została pozbaw ioną 
wszelkiego k redy tu . N aw et N iem cy, zw iązane 
z n ią  trak ta tem  z R appallo , a m ające  w n iej 
bądż-co-bądź jedyny  bicz wobec sw oich licz
nych n ieprzy jació ł odm aw iają  je j ostatn io  
k red y tu . R anki n iem ieckie o d rzucają  w eksle 
sowieckie w  osta tn ich  m iesiącach. T ak ie  eko
nom iczne d ław ien ie  może sow iety doprow a
dzić  do takiego b rak u  tchu, jak i czuje de li
kw ent, kiedy m u się rzuca ‘ pętlicę na szyję. 
W  tak ich  chw ilach  duszący się popada w stan  
szalu, w  k tó rym  może się stać groźnym , b a r
dzo groźnym .

Dlatego też nmsi się do,ść do przekonania, 
że pom ruk p. R ykow a nie jest tylko strzałem  
na posirach, ale objawieniem  okropnego sta  tu 
psychicznego, podobnego do nieprzytom nej 
w ściekłości.

Nad tern powinna się Europa, powinna się w 
pierw szym  rzędzie Polska pow ażnie i głęboko 
zastanow ić. Anglja pozostanie naturalnie dale
ko od strzału. Dla niej to może l>yć tylko kw e- 
stją kosztów , blokady i t. d. Ona ani jednego 
żołnierza nie poświęci. M y jediiak możemy się 
dostać w  sytuacię tak groźną, że jej popiostu 
nie podołam y. Anglja może na w szystk ich  nie
przytom nych w ybrykach  rosyjskich tylko zy 
skać, a nic nie stracić. My zaś inoglibyśm y ty l
ko stracić, a nic nie zyskać. Anglja pozbyłaby 
się w ostatecznym  rezultacie na długie dzie
siątki lat sw ego niebezpiecznego ryw ala, ale 
my m usielibyśm y — krw aw ić.

Nie jest wiadom em  na razie, co ze sobą p rzy 
w iózł z M oskw y p. P atek , o czem i w  jakim 
duchu tyle godzin rozm aw iał z m arszałkiem  
Piłsudskim . Ma się w rażenie, że p. P a tek  jed
nak przyjeżdża z pewnem i propozycjam i dla 
załagodzenia konfliktu rosyjsko-polskiego. To
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w rażenie pow staje szczególnie na podstaw ie 
w iadom ości, że się zaczyna w ym ieniać n a iw i- 
ska następców  ś. p. W ojkowa. Z tego w ynika
łoby, że Cziczerin nie m yśli tak nahalnie rzu- 
cać się na Polskę, jak jego nieszczęśliw y za
stępca Litw inow . W ogóle — wiadom ości o 
słabieniu pozycji L itw inow a, a naw et o możli
w ości jego usunięcia, są z pew nością w  dużej 
m ieize pocieszające. Może przecież p. Czicze
rin, w yleczony snadź w  Europie z choroby so
wieckiej, opam ięta się i pow strzym a swoich 
kolegów  od — sam obójstw a.

Jest bardzo praw dopodobnem , że dla dyplo
macji polskiej, o ile ona będzie m ądra i ostro
żna. o tw iera się szerokie pole do działania. A 
nietyłko dla siebie i swoich sąsiedzkich stosun
ków  z niezmiernie tw ardym  sąsiadem , ale w o
góle dla pokoju europejskiego. Polska, k tó ra  z 
Rosją rozm aw ia, może mieć w  danej chwili spo 
sobność, doprow adzić w ielkorządców  ro sy j
skich do rów now agi umysłowe],

Polska ma w  tej chwili możność w ykazania  
wobec św iata, jakim może być czynnikiem  po
kojow ym  na świecie, a tern samem udowodnić 
przyjaciołom  i — nieprzyjaciołom  ad ocułos, 
jaką ona jest nieodzow ną koniecznością euro
pejską.

Na takie „posłannictw o dziejowe*4 św iat chy
ba będzie bardzo w rażliw y  i za nie burOM 
w dzięczny. Polska, jako pacyfikatorka E uropy  
— to istotnie piękna i w dzięczna raau

„Czerwona armja jest niepokonana*
Nowa enuncjacja Rykowa.

M oskwa, 5 7. (Teł. w ł.) P rzew odniczący R a 
dy  kom isarzy iudow ycli R yków  w ygłosił do 
absolw entów  w ojskow ej akad em ji przem ów ie
nie, w którem  zaznaczył, że czerw ona ą rm ja  
jest n iepokonaną, albow iem  liczyć może n a  
pomoc kom unistycznych  organ izacji całego

świata.
P rzy  tej tam ei sposobności ośw iadczył ko

m isarz  w ojny  W orosziłow , że czerw ona a rm ia  
będzie w krótce tak  silną, że oprze się k a ż d e m  
w rogow i.

Demonstracje bezrobotnych w Leningradzie
Ataki przeciwko rządowi sowieckiemu.

Akcja terrorystyczna w RosjiBerlin 5 7. PAT. „D er T ag “ donosi z Lenin- J 
gradu, że w sobotę ubiegłego tygodnia odbyły 
się tam olbrzym ie dem onstracje bezrobotnych, 
w  których wzięło udział przeszło 100.000 osób. 
P rzem aw iało  40 mówców'. K oreszkow , jeden z 
członków  sow ietu leningradzkiego, żądał zw ol
nienia zajętych w  fabrykach robotników  na 
przeciąg 3 do 4 miesięcy i zastąpienia Ich bez
robotnym i. Poszczególni m ów cy atakow ali w 
ostrych słow ach rząd sowiecki. Znamiennern

M oskw a 5. 7. PAT. Został tu ogłoszony ko
m unikat G. P. U., donoszący, że w  okoKcy Pmo 
leńska w ytropiono 4 szpiegów  te rro rystów , 
k tórzy  w nocy 3 czerw ca b. r. usiłow ali w y 
rzucić w  pow ietrze dom, sąsiadujący z siedzi
bą G. P. U. T erro ryśc i spróbow ali zbiec, lCf* 
zostali zastrzeleni przez ścigających ich żołnie
rzy arm.ii czerw onej. Podczas pościgu 2 żełnie-

jest, że prasa leningradzka ; m oskiew ska u j j o -  ] rzy  arniji ezerw'otiej zostało zabitych, Ł jeJeu  
w yższych  dem onstracjach milczy 1 odniósł rany.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 5 7. Sin. Dziś rozpoczęła się przer 
w an a  w czoraj rozpraw a przeciw ko generałow i 
Ż ym iersk iem u i pu łkow nikow i Burgiell Mą- 
czyńskiem u. N a w stępie przystępu je  przew o
dniczący gen. B ronisław  S ikorski do spraw dzę 
Dia p e rso n a lji oskarżonych, potem  następu je  
zaprzysiężenie asesorów . P ro k u ra to r w nosi na 
zarządzenie  ta jności ob rad  przez sąd przy oma 
w ian iu  sp raw  m obilizacy jn y ch . G enerał Ż y 
m ierski, ja k  rów nież jego obrona sprzeciw iają 
się ta jności. S ąd  odroczył w ydanie  decyzji w 
te j spraw ie aż do rozpoczęcia postępow ania 
dowodowego. P rzed  odczytan iem  ak tu  o sk ar
żen ia  p ro k u ra to r  zaznacza, że w  n in iejszej

Warszawa, 5 7. Sin. P odkom isja  k o n sty tu 
cyjna n a  dzisiejszein  posiedzeniu kon tynuow a 
la  ob rady  n ad  zm ian ą  o rdy n ac ji w yborczej 
do se jm u  i senatu. W  d y skusji generalnej j a 
ko ostatni zab ra ł głos poseł C hrucki (K lub 
Ukr.), który sprzeciw iał się zm niejszeniu  licz
by posłów i żądał zw iększenia ich liczby dla 
kresów w schodnich.

P rzystąp iono  do d y skusji szczegółowej. Na 
wniosek pos. L ieberm ana z PPS. k tóry  ośw iad 
ezyl, że klub  jego nie pow ziął jeszcze decyzji ) 
w spraw ie p ro jek tu  zm iany  o rd y n ac ji w ybor
czej uchw alono odbyć głosow anie dopiero na 
jutrzejszem posiedzeniu. W  dyskusji szczegóło 
wej zab ra ł głos poseł Schreiber (Koło Żyd.), 
który zaproponow ał zm ianę w  art. I w k ierun  
ku raezm niejszan ia  liczby m andatów , nastę 
pnie sk reślen ia  a rt. 2, k tó ry  przew idu je  zum iej 
M a k  liczby senatorów , następn ie  zapropono-

Warszawa 5. 7. Sin. Dziś odbyło się posie
dzenie konw entu senjorów  pod przew odnict
w em  m arszałka R ataja, dla ustalenia porządku 
prac Izby nad ustaw am i sam orządow eini. U- 
stalono, że w  bieżącym  tygodniu odbędą się we 
środę i w e czw artek  po dw a posiedzenia, każ
de po 7 godzin. Na piątek i sobotę posiedzenia 
są  przerw ane, — a to ze w zględu na k ugres 
P iasta . W  poniedziałek i we w to iek  p ra . szie- 
go tygodnia odbędą się znowu po 2 posiedze
nia. Ogółem na dyskusje nad ustaw am i sam o
rządow em i w yznaczono 56 godzin. D yskusja 
będzie prow adzona w edług zw ykle stosow ane
go klucza, przyznającego poszczególnym  k lu 
bom  czas proporc jonaln ie  do ilości członków. 
Przedstaw iciele k lubu  żydowskiego i b ia ło ru 
skiego zw rócili. uwagę, że podczas d y sk u sji w 
kom isji nie dopuszczano icli do głosu, wobec 
czego ich k luby  będą poszkodow ane. P rzed s ta 
w iciel P P S  ośw iadczył, że k lub jego ustępuje 
im  ze swego kontyngentu , na co Kolo Ż ydow 
skie się zgodziło, na tom iast B iałorusin i odm ó 
w ili takiego sposobu zała tw ien ia  spraw y.

W arszaw a 5. 7. Sin. Z M oskw y donoszą: 
Dnia 3 lipca szalał w pobliżu O dessy straszny  
huragan, k tóry  w yrządził znaczne szkody, 
szczególnie w okolicy m iasta. \Viele dachów  zo 
stało  pozryw anych. H uragan pow yryw ał d rze
w a  z korzeniam i. W iele m ałych statków  i łodzi

spraw ie zaszedł p rzy k ry  incydent. M ianowicie 
przed publicznem  ogłoszeniem  ak tu  oskarżenia 
jedno z p ism  podało dokładne jego streszcze
nie. Jest to przestępstw o karne , wobec czego 
p rok u ra to r prosi przew odniczącego o zajęcie 
stanow iska w  tej spraw ie. P rzew odniczący 
zw raca się do obecnych na sali p rzedstaw icie
li p rasy , zaznaczając, że ogłaszanie ak tu  oskar 
żenią przed publicznem  odczylaniem  jest prze 
stępstw em  k arn em  i że w razie pow tórzenia się 
tego będzie zm uszony pod jąć energiczne śro d 
ki. O godz. 10.40 p ro k u ra to r rozpoczął odczy
tyw anie ak tu  oskarżenia. (T reść ak tu  oskarże
n ia  podajem y na str. 9. — Red.)

w ał, ab}7 zw iązki list były dozw olone bez ogra 
niczenia ich liczby. W końcu zaproponow ał 
pos. Schreiber, aby w a rt 4 zniżono dziein ik  
potrzebny do uzyskan ia  m an d atu  z listy  p a ń 
stw ow ej.

Gh. N. i Ch. D. zastrzegły sobie postaw ienie 
na k om isji albo na p lenum  w niosku  o zm ia
nie o rdynacji w yborczej, dalej idącego, a n i
żeli w niosek posła Popiela. W obec tych  ośw iad 
czeń poseł Schreiber zw rócił uw agę na  oko 
liczność, że tem sam em  jak ikolw iek  k o m p ro 
m is nie m a w idoków  pow odzenia i zapropo
now ał, aby podkom isja  uw ażała zadanie sw o
je za ukończone i p rzyszła na kom isję  z odpo- 
w iedniem  spraw ozdaniem .

Przew odniczący ośw iadczył jednak , że n a 
leży n a jp ie rw  przeprow adzić glosowanie. Na 
tem  posiedzenie zam knięto.

Dyskusja już się rozpoczęła
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 5. 7. Sin. Na dzisiejszein posiedze
niu Sejmu toczyła się dyskusją ogólna nad u- 
staw anii sam orządow em i. P oseł Jaw orow ski 
(PPS) referow ał ustaw ę o gminie wiejskiej, po
seł Kozłowski (ZLN) ustaw ę o pow iatow ych 
zw iązkach kom unalnych.

W  dyskusji zabra ł głos poseł ln sle r (Koło 
Żyd.), k tóry  k ry tykuje  ostro projekt sam orzą
dow y, zw racając uwagę, że jest on skierow any 
przeciw ko mniejszościom narodow ym .

Dalej zaznacza poseł lnsler, że projekty  sa 
m orządow e tłuk ły  się przez 5 lat w  Sejmie i 
dopiero teraz  w  ostatniej chwili, niejako 5 mi
nut przed 12-tą, m iałaby nadejść odpowiednia 
chwila uchw alenia tak zasadniczych ustaw . 
N ajjaskraw szą jest w tej ustaw ie spraw a o rdy
nacji w yborczej, k tóra  w  w ysokim  stopniu 
krzyw dzi mniejszości narodow e.

Po przem ów ieniach kilku innych posłów  d y s
kusje ogólną zamknięto. Następne posiedzenie 
odbędzie się jutro o godż. 11 rano.

zostało przew róconych. 20 osób utonęło. W ię
ksza część ludności, k tó ra  znajdow ała się w  
pobliżu m iasta, s ta ra ła  się dostać do m iasta, 
zdobyw ając tram w aje. Na jednej z ulic przepeł 
niony tram w aj w ykoleił się i przew rócił. 6 o- 
sób zostało zabitych, 10 ciężko ranionych.

M tai o mUm Mi do M i
Ciekawy głos przywódcy socjalizmu 

austriackiego
W iedeń 5. 7. PA T. Na tem at przyłączenia

Austrji do Niemiec zam ieszcza przyw ódca so 
cjalistyczny, Dr. O tto Bauer, w  miesięczniku 
„Der K am pP artyku ł, w  którym  w yw odzi, że 
przyłączenie możliwem byłoby dopiero w tedy , 
gdyby p rzew aga m ilitarna Francji i W łoch zo
sta ła  przezw yciężona. N astąpićby to m ogło do
piero skutkiem  nowej wojny europejskiej, lub 
skutkiem  rewolucji socjalnej. Dzienniki miesz
czańskie „N. Fr. P ie sse" , „R eichspost" i „Wie
ner Neueste N achrichten" cytują wywody Dr-, 
Bauera, stw ierdzając, że zaniechał on faktycz
nie w obecnej chwili akcji na rzecz przyłącze-j 
nia Austrji do Niemiec.

Cplleg taawli liii w Ewitttńe
przed sądem

W iedeń 5. 7. PAT. P rzed  sądem przysięg
łych rozpoczął się dziś proces na tle k rw aw ych  
starć  między „Frontkam pferam i" a republikaii- 
skim Schutzbundem , w  Schattendorfie w  B ur- 
genlandzie, którego ofiarą padły  2 osoby. O - 
skarżonych jest szereg „FrontkiTmpferów*4, któ 
rzy  oddali s trza ły  z zasadzki na członków  
Schutzbundu. R ozpraw a potrw a około 10 dni. 
P ow ołanych  zostało przeszło 100 św iadków .

Po ilitiioiMoun altato-iosloi.
Białogród, 5 7. PA T. W iadom ość o zlikwi

dow aniu  konflik tu  jugosłow iańsko -a lbańsk ie
go p rzy ję ta  tu  została z zadow oleniem . Po po
wrocie m in. M arinow icza zapadnie  decyzja co 
do k w estji fo rm alnych , sto jących  w zw iązku 
z podjęciem  stosunków  dyp lom atycznych  z 
A lbanją.

Napad bułgarskich komitadźich 
na terytorium S. H. S.

G rac 5. 7. PAT. „T agespost" donosi z B iało- 
grodu: W czoraj usiłow ała banda bułgarskich
kom itadżi w targnąć  na tery torium  Jugosław ji. 
S traż  graniczna jugosłow iańska zmusiła bandę 
do ucieczki. Komitadżi stracili kilku zabitych i 
ciężko rannych, w straży  granicznej Jugosła
wji 2 żołnierzy lekko rannych.

Konstantynopol będzie sie na
zywał Mustafa Kemal

K onstantynopol, 5 7. PA T. D la uczczenia 
odw iedzin szefa państw a M ustafy K em al p a- 
-;szy w K onstantynopolu  zam ierzają  posłow ie 
T u rc ji europejskiej odrazu  po zebran iu  się 
p arlam en tu  w Angorze postaw ić w niosek, aby 
K onstantynopol nazw any  został M ustafa T e
m a!.

H r wojsM pailw (nlnlijtt
w Londynie i w Rzymie

Londyn 5. 7. PA T. „Daily Tel.“ donosi, iż An 
glja i W łochy zaprosiły  państw a centralne, ab y  
przydzieliły  tak jak przed wojną, w ojskow ych 
a ttache do poselstw  w  Londynie i Rzymie. W ę
gry zam ianow ały  podpułk. ks. Hohenlohe a tta 
che w ojskow ym  w  Londynie.

*
W iedeń 5. 7. PA T. „N. F r. P re sse “ donosi, że 

w  wiedeńskich kołach urzędow ych nie o trzy 
mano żadnego doniesienia o w ysłaniu  a ttache 
w ojskow ych państw  centralnych do Londynu 
i do Rzym u. Koła w iedeńskie uw ażają donie
sienie pow yższe jako w ysoce  niepraw dopodo
bne. Dopuszczenie a ttache  w ojskow ych m ogło 
by nastąpić jedynie na podstaw ie uchw ały  kon 
ferencji am basadorów .

Bunt w Marokku stłumiony
M adryt 5. 7. PAT. W edług kom unikatu ofi

cjalnego z M arokka operacje w ojskow e, doko
nane w dniu 4 b. m.. doprow adziły, jak się zda
je, do zgniecenia ostatniego ogniska buntu. 
W ielu zbuntow anych krajow ców  dostało się 
w raz z rodzinam i do niewoli.

Dalsze obrady podkomisji konstytucyjnej
nad projektem zmiany ordynacji wyborczej

Telefonem od naszego korespondenta.

Przez 56 godzin toczyć się bedzie w Sejmie
dyskusja nad ustawami samorządowemi

(Telefonem od naszego korespondenta).

Straszliwy huragan nad Odessą
Liczne ofiary w ludziach.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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(Ceps) Budapeszt, w lipcu
W ęgry m a ją  od k ilk u  tygodni nowego bo- 

hgtgtft narodow ego, a jest n im  L oid  R olher- 
n m c  w łaściciel d z ienn ika  angielskiego, Dai- 

,viy  M ail. W szystkie p ism a budapeszteńskie 
przyniosły  w tych  dn iach  fotograf je i życio ry 
sy lo rda, pisząc o n im , jako  o jednym  z n a j- 
lepśzych p rzy jac ió ł W ęgier współczesnymi. 
l*ord R otherm ere o trzym uje  codziennie nie • 
zliozone depeuze z w yrazam i ho łdu  od n a j 
rozm aitszych  o rganizacyj, zw iązków  i in sty - 
tu cy j w ęgierskich, a  całe n iem al społeczeństwo 
w ęgierskie w idzi w n im  m ęża opatrznościow e
go i zbaw cę O jczyzny.

T en  k o lt  w ybitnego bądź co bądź pub licy 
sty  angielskiego, o k tó ry m  jed n ak  naród w ę
g iersk i' do n iedaw na w iedział bardzo m ało, 
za in ic jow any  został przez te koła, k tó rym  za
leżeć m usi n a  spopu laryzow aniu  w śród  n a j-  
szeiszych  w aistw  ludności idei in tegralności 
W ęgier.

L o rd  R otherm ere, odbyw ając podróż n au k o 
wą. po E urop ie  cen tra ln e j, spędził tegoroczne 
Z ielone Ś w iątk i w  Budapeszcie, gdzie m iał 
sposobność zapoznan ia  się z sy tu ac ją  w  W ę
grzech pow ojennych. Po povTro rie  do k ra ju  
opublikow ał w sw em  p iśm ie  serję artyku łów  
O* akiua,łnych zagadn ien iach  E uropy  środko
w ej, k tóre, odznaczając się w ielką lzeczow o- 
Scią, p rzed staw ia ją  naogół cenny m a te rja l in 
fo rm acy jny . P oim im o to jed n ak  niek tóre  po
glądy lo rda  R otherm ere, w  arty k u łach  jego 
w yrażone, n iezupełnie odpow iadają  isto tnem u 
Stanowi rzeczy, co nas jed n ak  zbytnio  dziw ić 
rii< pow inno, gdyż zorjentow ać się w  dość 
skom plikow anych  naogół stosunkach  na  te re 
n ie E uropy  środkow ej w  przeciągu tak  k ró t
kiego czasu jest stanow czo rzeczą n iełatw ą.

Przypuszczać należy, że podróż lo rda  R o
therm ere  n ie  by ła  jego ak c ją  indyw idualną , 
lecz, że raczej doszło do n iej s ta ran iem  pew 
nych  kół w ęgierskich, pop ieranych  przez n ie 
k tó re  czynnik i angielskie. Jest rzeczą pow sze
chn ie  znaną, że część angielskiego św iata  p o 
litycznego. n iechętnym  okiem  spogląda na 
stale zacieśn iający  się ko n tak t m iędzy p a ń 
stw am i sukcesy jnem i a F ran c ją . Nie jest więc 
rzeczą w ykluczoną, iż koła te um yśln ie  posta
now iły „anłepokoić trochę opinję publiczną 
R uiiiim ji, Czechosłow acji i Jugosław ji, chcąc 
w 1 ten »porób pań stw a  te skłonić do w iększe- 
go, niż dotychczas o parc ia  się o A nglję. W  tym

cc!u uw ażano za stosow ne „w ystrzelić na  po
strach". a m isję te pow ierzono w łaśn ie  panu  
R ollienkere. Maiyewr len nie udał się jednak , 
odnosząc ten tylko skutek, że W ęgry ogarnie 
te zosta)v szalem  radości, że społeczeństw o 
węgierskie popadło w jakiś stan  ekstazy, z któ 
rej wytrzeźwieć będzie m u niełatw o. A rtykuł 
„D aily Mail" uw ażany  jest w  Budapieszcie 
jako początek now ej ery w h is to rji W ęgiet 
pow ojennych, — ery, k tó ra  stać będzie pod 
znakiem  rew izji trak ta tów  pokojow ych i po 
w rotu  do stan u  pizedw ojeim ego. Naród wę
gierski w idzi już pow staw anie potężnego kró 
lestw a węgierskiego w  jego h istorycznych  g ra  
n icach, z n iecierpliw ością w yczekując chw ili, 
k iedy C horw aeja, B anat, S iedm iogród i Slo- 
w aczyzna pow rócą n a  tono O jczyzny. Lord Ro 
Iherm ere może m ieć na spraw ę u regulow ania  
stosunków  v i E uropie  środkow ej takie czy in 
ne poglądy, może o spraw ach  tych p isać choć
by tom y cale. Ale stanowczo nie wolno Doglą
dów jednostki iden tyfikow ać z poglądam i ca 
łego państw a, jak  to w tym  w ypadku  czynią 
m iaro d a jn e  koła węgierskie.

P rasa  budapeszteńska, rzecz jasna, a r ty k u 
łom  lo rda  R otherm ere pośw ięca liczne kom en
tarze, obok którycłi zam ieszcza tendencyjne 
depesze z A m eiyki i A nglji, donoszące np., ze 
bankierzy  now ojorscy i londyńscy nie będą 
popierać państw  sukcesy inych, że R um unja 
i Czechosłow acja nie będą w przyszłości otrzy 
m yw ać kredytów , że ku rsy  papierów  p ań stw o 
w ych R um u n ji i Czechosłowacji zaczną :uż w 
najb liższym  czasie spadać itd.

Cel całej tej k am pan ji p rasow ej jest uajzu  
pełniej jasny. Ma ona w śród społeczeństw a 
węgierskiego wyw ołać n astro je  p rzychylne 
dla rządu, zm ierzającego system atycznie do 
rew izji trak ta tów  pokojow ych. Że akcja  ta z 
góry skazana jest na niepow odzenie, nie trz e 
ba chyba specjaln ie  podkreślać, gdyż m o car
stw a, k tóre  trak ta ty  podpisyw ały m e mogą 
obecnie zm ienić ich postanow ień. Dlatego leż 
całą akcję p rasy  w ęgierskiej nazw ać lależy 
najzw yczajn ie  jszem w prow adzeniem  w  błąd 
opin ji publicznej. A rtyku ły  lo id a  R otherm ere 
mogą przez w zgląd na szczególny sposób i n 
te rp re tac ji ze strony  p rasy  w ęgierskiej w y rzą 
dzić pow ażne szkody narodow i w ęgierskiem u, 
gdyż spekulow anie z trak ta tam i pokojowymi: 
nie jest w łaściw ie nlczem  innem , jak  niebez- 
piecznem  igran iem  z ogniem .

W e W iedniu w ystępuje w tych dniach w ;y r  
ku a r ty s ta  L abrero . k tó ry  wchodzi zupełnie nie 
uzbrojony do klatki lw a i w zrokiem  swoim zmil 
sza go do posłuszeństw a. Lew nienawidzi ar* 
tystę , ale L abrero wzrokiem  swoim trzym a go 
na uwięzi, aż w reszcie lew usypia, popadając 
w  rodzaj transu hypnotycznego. L abrero  tym 
rezultatem  się nie zadaw ala, albowiem  urządzą 
sobie z lwami, w ężam i i krokodylam i prawdzi
we igraszki, zanim je usypia.

Pow sta je  więc pytanie, czy  można zahypno^ 
tyzow ać zw ierzęta. Indyjscy fakirzy przypisu
ją sobie tę w łaściw ość. Mówią też o wężach, 
k tóre  mają t. zw. bazyliszkow espojrzenie, któ* 
rem  paraliżują swoją ofiarę, obezw ładniając ją 
zupełnie. Eksperym enty  a r ty s ty  Labrero w y
w ołały  wielkie zainteresow anie świata nauko
wego.

Mm li i iiwitf mi riwt
(-i) Dziewięć dni i dziewięć nocy przebywa mi

ste r A lvin Kelly na najwyższym  punkcie żerdzi 
w zniesionej swego czasu przez 8-piętrowy hotel W 
N evarku w Ameryce celem przytw ierdzenia cho
rągw i. M ister Kelly chce jeazcze k ilka dni tak 
przepędzić, by uzyskać rekord. Przymocował do 
tej żerdzi krzesełko, na którem  wygodnie sobie 
siedzi, zasa łn iając się ty lko parasolem  Mister Kel 
ly chce w len sposób zadem onstrować, że celo- 
wiek zbyt dużo je, dlatego każe sobie podaw ać 
tylko trochę soku albo też dość rzadko filiżankę 
kawy. W szystko to w induje się zapomocą sznura 
w górę. Od czafu do czasu zjaw ia się na dachu bo 
teł u żona nowego sportsm ena, b łagając go usilnie, 
by porzucił sw e w> s o k ie , stanow isko, a jeśli jud 
koniecznie chce głodować, może to uczynić w  spo
sób znacznie w ygodniejszy M ister Kelly jest 
głucny na prośby i biagania swej żony.

Ale w arjactw o  jest widocznie zaraźliw e, »B>«- 
wiem m ister Kelly o trzym ał od pewnego m a-yna- 
rza lis t z groźbą, że pobije rekord  i u m y  ni i się 
na tak iej żerdzi przez 30 dni i 30 nocy Jesiłi więc 
chce u trzym ać rekord, musi m ister Kełly prze
dłużyć sw ój w ysoki pobyt. N a r a z i ć  wcale się sfe  
rudz-i, albowiem zapomocą rad ja odbiera koncer
ty  z całego św iata.
mmmm

iii iniw itaiii w ii m  mu
Mity strajkową

(Telegram w jasny „Nowego Dziennika }
Londyn, 5 7. (L ) Izb i lo idów  u chw aliła  dkłś

w drugiem  czy tan iu  150 glosam i przeciw 38 
ustaw ę o zw iązkach zawodowych. I ibsraH 
głosowali przeciw ustawie.

MICHAŁ ZOSŻSCZKNKO

Kuzyn
Dwa dni Tiuuifiej Wasiljewicz poszukiwał swe- j 

go Luzynt Znalazł iia trzeci dżien przed samym I 
obiadem. Spotkał się z nim w tramwaju.

W szed ł'do  tramwaju, sięgnął po pieniądze i 
chciał już płacić, — ale co to? Konduktor jakiś 
znafor ly. Przyjrzał się, uważaj - -  tak1 To Sierio- 
Za Własow, jego własny kuzyn.

— Ho hol —  krzyknął Timofiej Wasiljewicz. 
— Sieriożu! Gzy to ty, przyjacielu?

Kouduktor stropił się, pokręcił książeczką z bi
letami i rzekł:

-r- Żaraz, wujasżku.. tylko wydam bilety.
Dobrze! Poczekam, — odparł wuiaszek.

Timofiej Wasiljewicz uśmiechnął się i jął wy
jaśniać pasaże, om:

— To mój kuzyn, Sierioża Wła»ow Syn brata, 
P iotra. Nie widziate.n go siedem lat...

Spojrzał z lubością na kuzyna i rzekł doń gło
śno:

— A ja cię, przyjacielu, szukam od trzech dni. 
Łażę po mieście, a ty ot gdzie! Jesteś kondukto
rem... Szukałem w domu, na RuzJaczynnej. Mó
wią, -  żeś a tę wyprowadzi! Powiedzcie, proszę, 
gdzie... A t y ' tu, — zostałeś konduktorem...

— Tak, wuju, — odp irł kuzyn,
Pi_sażerowIe poczęli z ciekawością przygląd ić

ślę kuzynowi. Wujaszek rozpływał się i  zadowo
lenia. a kuzyn, ciągłe stropiony, nie wiedział co 
poęząc z wujem.

—-  Tnk więc, — ponownie powtórzył wujnszok,
-  Jesteś konduktor sm tramwajowym?

— Powiedz, co za przypadek! Wsiadam do 
tramwaju, patrzę — i co to? Twarz konduktora 
znajoma. A to ty. Ach, niech cię nie znam!. B ar
dzo się cieszę . Ależ prawda, przecież muszę...

Konduktor przestąpił z nogi na nogę i rzekł na
gle:

— Zapłacić, wujasżku ,za bilet... Dokąd jedzie- 
eie?

Wujaszek roześmiał się radośnie i trzepnął pal
cami po konduktorskiej torbie.

— Zapłaciłbym! Jak Boga kocham! Gdybym 
wsiadł do innego wagonu, przyjacielu, zapłacił
bym, rzecz Oczywista. A niech cię nie znam!... Ja 
dę na stację...

— Dwa przystanki, — ponuro rzekł konduktor, 
patrząc poza siebie.

— Nie, co ty? — zdziwił się Timofiej W asil
ew icz — Serjo mówiszT

— Trzeba płacić, wujasżku ,— powtórzył ciszej 
konduktor.— Dwa przystanki... Nie można jeździć 
bez biletu .

Timofiej W asiljewicz wyd ił wargi na znak o- 
burzenia i spojrzał grointę na kuzyna

— Co ty sobie myślisz? — Z rodzonego wuja 
chcesz łupić?

Konduktor smutnie spojrzał w okno.
— Marudzisz. — z pa^ją dorzucił wujaszek. Sie

dem lut cię nie widziałem, a ty chcesz pieniędzy 
za pizejazd? Od rodzonego wuja? Nie wymachuj 
tak rękoma. Choć jesteś moim kuzynem, nie zlę
knę się twego wymachiwania. Nie machaj, nie 
rćb w iatru w wagonie.

Timofićj Wasiłjewicz pokręcił w ręku trzym a
ną monetę i wsunął ją do kieszeni jej

—- Moi państwo, słyszane to rzeczy? — zwrócił 1

się do pasażerów. Od rodzonego wuja żąda pio- 
niędzy. Dwie stacje, dwie stacje powiada.,. N o t..

— Trzeba płacić, — powtórzył kueyu niemal 
z płaczem. — Niech się towarzysz wujek n4e’g 
wa. Tramwaj nie do mnie należy. Raądowu 
sr-ość, ludowa.

— Ludowa? — odparł wujek. — A mnie to  co 
obchodzi? Mógłbyś rodzonego wuja usaaoowoó. 
Mógłbyś jk>wiedzieć: — schowaj wujaaakw pło
nią/ze i jedź z Bogiem. Tramwaje przez to  oto- 
zbankrutują. Jechałem  ostatnio koleją.. Konduk
tor był obcy, nie swój. Chciałem płacić, a ten uto- 
wi; — oo za rachunki .Timofieju WwsfeljeWicnL 
Siadaj pan tak , i zawiózł... A przecież obcy, nto 
swój. A ty od rodzonego wuja /... NiedocoafcoudO 
twoje

Kondutkor przetarł t soło rękawem i
dzwonił.

— Proszę opuścić wagon, towarzyszu 
— rzekł urzędowo.

W idząc, że sprawa bierze poważny obrót, H -
mofiei Wasiljewicz sięgnął po monete, ob’ óort łą 
k ilkakro tn ie w  palcach i ponow ńie wsunął do kło
szeni

— Nie, — wycedził. — nie mogę! Nie mogę ct
sm arkaczu zapłacić. Raczej wysiądę.

W stał 7. powagą i ruszył ku wyjściu. O bejrzał 
się jednak.

— Wuja... rodzonego wuja wypędzasz, — rzu
cił z pasją — A toż ja ciebie, smarkaczu:.. J a  clą 
takiego syna... Ja cię za to rozstrzelać mogę... 
Mam duże stosunki w  Smolnym.

Spojrzał z pogardą na kuzyna i w ysiad ł z 
gonu,
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W kalejdokopie prasy
„P o rażk a  m ieszczaństw a żydow skiego". — B rak  platform y. — R ozczarow anie do polityki 
rządu . — S epara tyzm  polityczny. — Jak ie  w y jśc ie ?  — Żydzi zawinili zajścia w e Lw ow ie. —

Cynizm  idzie w  p a rze  z perfidją.

P ra sa  żydow ska zaw iera liczne refleksje na 
tem at „porażki m ieszczaństw a żydow skiego" 
p rzy  obecnych w yborach  sam orządow ych w  
b. K ongresów ce. (W ybory  w  M ałopolsce pora
żki takiej w cale nie w ykazują. Cyfry, odnoszą
ce  się do w yborów  w  b. K ongresów ce, znajdą 
C zytelnicy  w  rubryce „W iadom ości z kraju").

. Pos. G rynbaum  („Hajnt") uw aża za p rzyczy  
oę niepow odzeń — brak  idei i platform y po 
stron ie  m ieszczańskich bloków  żydow skich. 
N adto sądzi pos. G rynbaum , że na nastrój mas 
Żydow skich

oddziaływa także ogólne rozczarowanie, poli
tyka  Rządn, która rozbiła wszystkie nadzieje, 
!W rum pokładane. Przestano wierzyć w drogę 
iwaOd konsekwentnej i wytrwałej, więc ludność 
rzuca się z zamkmętemi oczami w otchłań na
strojów  rewołncyjnych.

P . S. fłirszhorn  na łam ach „Naszego P rzeg lą- 
9 Z“  zauw aża:

Orówną przyczyną porażki mieszczaństwa 
Jest obiektywna tragedia narodu żydowskiego 
■w Polsce. Antysemityzm stronnictw polskich 
skazuje Żydów na separatyzm  polityczny, a ten 
na dłuższą metę jest niemożliwy. Partie polity
czne muszą się opierać na programie społecz
nym, a interesy społeczne wspólne są Żydom i 
polakom. Stąd zanik n Żydów podkładu do two
rzenia stronnictw w zachodnietn znaczeniu tego 
słowa. Stwarza się grunt do powstania tylko je
dne! partji narodowej, gdzie kamienicznik winien I 
ttć ręka w rękę z lokatorem, pracodawca z pra- ■ 
eobiorcą, hurtownik z detalistą, rzemieślnik z

kupcem. Ale tu następuje rozbicie ze względu 
na faktyczną sprzeczność ^interesów. Każdej 
warstw ie się wydaje, że druga wyzyskuje mo
ment narodowy dla swych celów klasowych.

...Jakież jest wyjście? Jest ono bardzo trud
ne. I kto wie, czy jedynem lekarstwem na apa
tie i przygnębienie Żydów nie jest czas, który 
działać będzie na rzecz zwycięstwa postępu o- 
gólnego w Polsce i na całym świecie. W  analo
gicznym wypadku z narodem polskim tak się 
właśnie stało.

W  „Głosie N arodu" znajdujem y godne tego 
organu ośw ietlenie za jść„lw ow skich p. t. „P ro 
w okacje żydow skie przyczyną zajść we L w o
w ie. — A kadem icy żydow scy  bezpraw nie no
sili odznaki polskich korporacyj". P rzy tem  cy 
tuje antysem icki organ następujące zdanie „Ku
riera  Lw ow skiego":

„Przecież za prowokację nie można uważać 
noszenia przez żydowskich akadeibików odznak 
koiporanckich. Każdemu obywatelowi wolno 
nosić odznaki, jakie mu się tylko żywnie podo
ba, byle tylko nie sprzeciwiały się one obowią
zującym ustawom, względnie dobrym obycza- 
iom“,

zaopatrując je uw agą: „Cynizm  idzie w parze 
z perfidją"...

Tak jest, cynizm  idzie w parze z perfidją, — 
tylko nie po stronie „Kurjera Lw ow skiego", 
k tó ry  najzupełniej obiektyw nie przedstaw ia 
stan rzeczy, lecz po stronie św iętoszkow atego 
„Głosu Narodu". (b)

Na horyzoncie politycznym
M n  aM M i w Mosiowi

Parlament czeski po bardzo burz liw ej d y - 
Jtnsji, podczas k tó re j dochodziło do niezm ier 
u ie  ostrych incydentów , p rzy ją ł w reszcie rz ą 
dow y p ro jek t w  spraw ie refo rm y ad m in is tra -  
•JL Projekt ten  regu lu je  adm in istrac ję  na  za
sadzie te ry to rja ln e j, a m ianow icie Czechosło

w a c ja  zostaje podzielona n a  cztery prow incje: 
Czechy, M oraw y—Śląsk, S łow acja i K arpacką 
R uś. N a czele każdej p row incji stoi sejm , w y 
b ra n y  w  dw óch trzecich  na  podstaw ie nowego 
prawa wyborczego, podnoszącego czynne p ra  
w o w yborców  do ukończonego 24 roku  życia, 
traec ią  zaś część członków m ian u je  rząd . K ra 
je  ro zp ad a ją  się na  m niejsze jednostk i ad m i
n is tracy jn e , k tó re  w  analogiczny sposób otrzy 
m u  ją  sw oją adm in istrac ję .

P rzeciw ko tej refo rm ie w yborczej w ystępo
wała bardzo  n a m ię tn ie  opozycja, operu jąca z 
jednej strony  a rgum en tam i n a tu ry  politycz- 
cznej, a z d rugiej s trony  p ro testu jąca  przeciw 
ko  pow iększeniu w ładzy b iu rok rac ji. I tak 
w skazyw ano na  to, że u tw orzenie z R usi K ar
pack ie j osobnej p row inc ji n ie  jest zgodne z 
K onsty tucją , albow iem  R uś K arpacka m iała  
o trzym ać w edle tra k ta tu  pokojowego au tono- 
mję. R ząd nad  tem  postanow ieniem  przeszedł 
do porządku  dziennego, tra k tu ją c  K arpacką 
R uś taksam o ja k  h isto ryczne k ra je  państw a 
czeskiego. T akże przeciw ko połączeniu  Ś ląska 
Z M oraw am i w  jed n ą  jednostkę ad m in istrący j 
ną, usiln ie  protestow ano. G łównie zaś wskazy 
w ano na  niebezpieczeństw o, jak ie  grozi dem o
k ra c ji z pow odu zbyt w ielkiej w ładzy, jaką  
n a  m ocy now ej ustaw y o trzym uje  b iu ro k ra 
cja.

Mimo to dzięki koalicji czesko-niem ieckiej 
u staw a została p rzy ję ta  i przeszła obecnie do
senatu . ą ,.. ; jy ...

Rumunia przed wyborami
Stronnictw o narodow e prof. Yorgi.

Kam panja p rz e d w y b o rc z a  w R uinunji je s t 
|uź w  p e łn y m  toku. W sz y s tk ie  s tro n n ic tw a  p ro 
wadzą g o rączk o w ą ag itac ję  w śró d  ludności | 
Miejskiej i w iejsk ie j, ob iecu jąc w y b o rco m , jak j 
to Już zw y k le  b y w a, złote góry. Na razie  o czy - ! 
Wiście trudno przew id z ieć , jak ie  s tro n n ic tw a  j

w yjdą z w yborów  zw ycięsko, zdaje się jednak, 
że najlepsze w idoki ma partja  liberalna, stojąca 
obecnie, jak w iadom o, u steru  naw y państw o
wej.

O żyw ioną agitację rozw inęło tym  razem  ró 
w nież stronnictw o narodow e, k tórego za łoży
cielem i p rzyw ódcą jest znany w  europejskich 
kołach naukow ych historyk rum uński, profesor 
Yorga. Jako  uczony cieszy się Yorga wRumunji 
ogólnym szacunkiem , jest on naw et do pew ne
go stopnia przedm iotem  dum y narodow ej każ-

N aszem u długoletn iem u Prezesow i Inz. SP*“ 
Izowi w yraża najgłębsze współczucie z pow o
du  zgonu Jego M atki, blp. E stery  Spatz 

K om itet lokalny  Org. sjońsk iej, Kom. Ż. F . 
N., K lub H azam ir, „Bejt A m " i stow. H asza
ch ar w Łańcucie. 797g

dego nietnal Rumuna. Pod względem  politycz
nym jednak nie ma Yorga tylu zwolenników, 
gdyż program  jego partji dostępny jest li tylko 
dla osób uczciwych, honorow ych i szczerze 
dem okratycznych. Poniew aż jednak wśród  
w yborców  rum uńskich naogół mało jest osółV 
odznaczających się temi zaletami, pTzeto stron 
nictw o narodow e jest liczebnie dość słabe. N ie 
bacząc w szakże  na to, p artja  p rofesora Yorgi 
może się poszczycić dość silnymi wpływami W} 
życiu politycznem  Rumunji, co p rzypisać nale
ży  nietylko osobie jej leadera, lecz w  równej 
m ierze samemu program ow i politycznemu 
stronnictw a narodow ego, — program ow i, któ
rego celem jedynym  jest dobro O jczyzny. Par
tja p rofesora Yorgi w ystępow ała  już zawsze 
w  obronie dem okracji, dom agając się już od ro
ku 1910 pow szechnego i rów nego p raw a w y
borczego oraz reform y rolnej.

I liM fm  Mrnia - katastnf
W  tych  dn iach  o tw artą  została  w  Genewie 

m iędzynarodow a k onferenc ja  — ka tastro f. I n i  
c ja tyw a zw ołania tej k on ferencji pow sta ła  je
szcze w  ro k u  1920, k iedy  to w łoski senator 
C iarollo, p rezyden t w łoskiego Czerwonego 
K rzyża opracow ał p ro jek t zorganizow ania m ię 
dzynarodow ej pom ocy d la  k ra jó w  do tk n ię 
tych  żyw iołow ą k a tastro fą . M iędzynarodow a 
ak c ja  pom ocy, k tó ra  sam orzu tn ie  pow sta je  w e 
w szystk ich  k ra ja c h  po naw iedzeniu  jak ich ś  
m iejscow ości przez żyw iołow ą katastro fę , n ie  
jest w y sta rcza jąca  i dlatego zw ołano obecną 
konferencję, w  k tó re j wzięło udz ia ł p rzez 
sw ych delegatów  40 państw . L iga N arodów  
opracow ała p ro jek t uw orzenia fun d u szu  za
pomogowego w  m in im aln e j w ysokości 625.000 
szw ajcarsk ich  franków , k tó rą  to kw otę uwa
żać należy ty lko jako  fundusz obrotow y mię . 
dzynarodow ego zw iązku  pom ocy.

Prócz państw  reprezentow anych  w  Lidze 
N arodów  zaproszono jeszcze 13 in n y ch  rzą
dów a m . in . S tany  Z jednoczone, Meksyk i T u r 
cję i sow iecką Rosję.

H IP IIH IW I
udający arcyksiącia.

i im uw i
Umysłowo chory —

(—i) P rzed  k ilk u  la ty  osiad ł w m iejscow o
ści Lajosm isze obok B udapesztu  pan, k tó ry  n a  
zwał się A dolfem  K arolem  F ranc iszk iem  J ó 
zefem. Był on w prost uderzająco  podobny do 
cesarza F ran c iszk a  Józefa I., dzięki czemu 
u trzym yw ał, że jest arcyksięciem  R udolfem . 
Celem un ikn ięc ia  kon flik tu  z w ładzam i n igdy 
w y iażn ie  an i też publicznie nie tw ierdził, że 
jest aicyksięciem  Rudolfem , ale też n igdy  prze 
ciwko tem u nie protestow ał. T rzeba wiedzieć, 
że w ieś w ęgierska dotychczas jeszcze w ierzy 
w' to, że arcyksiążę R udolf nie u m arł, lecz trzy  
m any  jest we w ięzieniu przez dw orską k am a- 
rylę, poniew aż kocha p rosty  lud. T ajem niczy  
ten jegom ość podziałał na ludow ą fantazję, 
w yw ołu jąc zjaw isko m asow ej psychozy. P rzy  
bra ło  to rozm iary , że tysiące ludzi odbyw ały 
is tn ą  p ielgrzym kę do rzekom ego arcyksięcia, 
przynosząc m u  d ary , k tóre  sk ładano  w  form ie 
czołobitnej.

Rząd uznał w reszcie za  stosow ne w kroczyć 
• aresz tow ał A dolfa K aro la  F ran c iszk a  

Józefa i oddal go pod obserw ację psych iatrów . 
Ci orzekli, że Adolf K arol F ranciszek  Józef 
m a sugestyw ną m oc na  ludzi. N igdy w p raw 
dzie o sobie n ie  tw ierdzi, że jest arcyksięciem  
Rudolfem , ale zawsze tak  postępow ał, jak  gdy 
by nim  był. Gdy w  jego obecności w ypow ie
dziano im ię F ran c iszk a  Józefa I, b ad an y  oso
bn ik  zachow yw ał się tak  gw ałtow nie, jak b y  
m iał ja k i pow ód gniew ać się n a  zm arłego ce
sarza. Gdy p rzed  k ilk u  d n iam i zm arła  arcy

księżna K lotylda, chory  w dzia ł żałobę, u ie  
chcąc podać pow odu te j żałoby. W obec lek a 
rzy  zachow yw ał się z w yższością w ielkiego p a  
na, akcen tu jąc, że p sych ia trzy  p ow inn i uw ażać 
to za  zaszczyt, że z n im i wogóle w d a je  się w  
rozmowę.

A w  m iędzyczasie z jaw iały  się w ciąż w  B u
dapeszcie deputacje  z L ajosm isze z żądan iem  
w ypuszczenia n a  w olność A dolfa K aro la  F ra n  
ciszka Józefa. D eputacje by ły  n ie raz  bardzo 
liczne, dochodzące do 300 osób. Jeden  z n a 
czelników  depu tac ji obraził naw et obecnego 
naczeln ika pań stw a  i z tego pow odu skazany  
został na  trzy  m iesiące w ięzienia, ale zasądzo
ny  p rzy ją ł karę  spokojnie, będąc św ięcie prze 
konany , źe Adolf K arol F ranciszek  Józef m u 
ją  podaru je . W końcu  przeniesiono A dolfa K a 
ro la  F ran c iszk a  Józefa  do zak ładu  d la  u m y 
słowo chorych  w  E ra lu . N iedaw no dopiero dy  
rekcja  tego zak ład u  o trzym ała  petycję, pod
p isan ą  przez w szystk ich  p raw ie  m ieszkańców  
m iejscow ości Lajosm isze z p rośbą  o uw oln ie
nie trzym anego tam że bezpraw nie ąrcyksięcia  
RudWIŁa. C iekaw ą jest rzeczą, że tę petycję 
podp isał także poseł do p arlam en tu  w ęgier
skiego M ateusz F ru h w ir l.

Tym  P. T . Prenumeratorom > pro
wincji, którzy nie odnowie b e z 
z w ł o c z n i e  prenumeraty na mie
siąc sierpień, wstrzymamy z dniem 
10 bm. wysyłkę naszego pisma
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t a  » telii r a *  (iantnii
Bezrobocie do tyka w znacznej m ic z e  Żydów- — U trata rynków  jfbytu. — Raiki p now ych 

ty łach  diaipetitMwyęh. — Nie ępiigrow ać do Belgii! — Fala bankructw .

(Kor. wł. „N. Pziennika‘0.

A ntw erpia, i lipca.
K ry z y s  BildUiP obecnie w przem yśle dja- 

meu$ovyyni \y ogólności, a \v bclgflkkhyi yy szczc 
galnpfjci, \vzfąsta  z dnia na dzień. Przesilenie 
datuje się jtszcze  od grudnia ubiegłego raku, a 
Od tego ćząsu liczba bezratjom ych rękodzielni- 
gpWj zajętych p iz y  w yrobie brylantów , w z ra 
s ta  z kazdypi dniem, tak, że obecnie 10 procent 
skjifierzy, 60 procent kliw erów  (przebijaczy su 
row ych  djanientów ) i 30 procent t. zw. „Dia- 
m gntschneider“ jest bez pracy. A uwzględnić 
trzeba, że w rękodziełach djam entow ych nie 
byto nigdy praw ie bezrobocia.

-W śród szlifierzy odsetek Żydów  wTynosi 10 
prdoant, ^aś »  innych rękodziełach 00 procent, 
taląi sam  odsetek Żydów' przypada na Kupców' 
f ppśrcdurków .

P rzy czy n y  kryzysu  leżą przedewszystkiem 
W bfaUi rynków  zbytu dla szlifowanych dia
m entów , po wojnie bowiem nietylko zbyt 
zm niejszył się, dzięki ogólnemu śpauperyzowa- 
niu, lecz rów nież ubyły  takie rynki, jak Rosja, 
k f& ą  przęd w ojną najeżała do najpoważniej
szych pdbioi cąw  drpgich kamieni. A jeśli do
dam y, ' żp mjnjo zmniejszenia się zapotrzebo
w ania — jako że i A m eryką ostatnio znacznie 
mniej kupuję, — liczba robotników  i kupców 
w przein~śk> diam entow ym  w zrosła  w stosun
ku do liczby przedw ojennej praw ie w dwójna- 
Jób, — przyczyna zastoju staje się jaspą.

W praw dzie ostatnio w dziennikach ukazała 
srę w iadom ość, że nrzyczyna popłochu ną ry n 
kach djam entow ych leży w  odkryciu nowych 
ży ł djam entow ych w  Afryce j na Ceiiome. jed
nakow oż są io fantastyczne bajki, poprostu z 
palca w yssane.

Paktem  natom iast jest, że położenie bezro
botnych, k tó rzy  rekrutują się praw ie zupełnie 
z  elem entów , p rzyby łych  d ą  Pelgjj w  ostatnich 
2—3 latach i to p rzew ażnie z Polski, staje się 
z każdym  dnieu nieznośniejsze. Zapas zao
szczędzonego grosza z ppw odu nieprzybycia 
nowego, — znika, a naturalna konsekw encja 
wkkth stosunków , — reem igracja, — w zrasta  
W tąz i  kryzysem .

Nie od rzeczy  więc będzie z tego miejsca o- 
atrzec lekkom yślnych przed em igracją do Bel
gii, tern bardziej, że 50 procent em igrantów  po
chodzi z Zachodniej Małopolski.

Dc d a ; jęsac-.e należy, żc bezrobotni ręko
dzielnicy diam entowi, prócz szlifierzy, zjedno
czonych w Związku zaw odow ym  — zdani są 
na pasiw e losu i zapomogi z domu, poniew aż 
Zw iązek zaw odow y — z m ałym i w yjątkam i — 
n r  przyjął p rzyby łych  ostatnio rękodzielni
ków. Zw iązek byi zdanją, żę przybycie no- 
w yęh  robotników  i W kgn?ękwenęii hyperpro- 
dukcja, m uszą w y w rze ć  szkodliWY w pływ  ną 
Cały p rzem ysł i swoim członkom  zabronił p rzy 
jęcia now ych  uęjmiów. Lecz wielu rękodzielni
ków, nie bacząc aa to, przyjęło now ych ucz
niów, łakom iąc się na p rzypętny  zarobek ze  
słono opłącąpych kosztów  nauki. Obecnie oka- 
zą jf  Sifli, że Zw iązek miał rację, jednak już za 
późno, Stało się bowiem to. co zarząd Związkif 
pp»ed la ty  jes /cze  przew idział.

Jeśli u robotników  sytuacja jest niepomyśL 
na. a popraw i się dopiero w m iarę znikania hy- 
perprodukcji, k tórej obecnie nie można sprze
d a j ,  — to nie lepiej ma się rzecz u kppęów  i 
pośredników  I u nich hrak  qdbiqręów jest przy 
czyną zastoju, a spadek cen — przy niektórych 
soi tach naw et 40 proc. — } w  kpnstMfwenpjj li
czne upadłości, dqkonuja reszty .

W  żądnym bowiem przemyśle nierna tyle 
rozmyślnych bankruętw, co w djamentowym- 
cafy bowiem zanas towarów umieścić /można 
w jednej kopercie.

(M y jesźoze uwsgiednió, że do bankructw  w  
^rzgntyśłe diam entow y pi —- naw et rozm yśl- 
tych — sądow nictw o tutejsze p raw ie sieknie I 
niesza, zostaw iając takie sp raw y kom petencji (

zarząd ó w  g ie łJy  i Klubów d jam en tow ych , 
zrozum ieć m ożna, że w ielu b o g a ty ch  kupców  
w ciągu jednego  dijja zo s ta ło  biedakam i.

Prócz przemysłu diamentowego, robotnicy 
żydow scy zajęci są jeszcze w przemyśle skó
rzanym w Brnkseli, w którym  również jest 
sporo bezrobotnych, oraz w  kopainiacn węgla 
w  ęhąrleroi, gdzie wprawdzie  bezrobotnych 
mema, natomiast plgpe są barclzp nieznaczne.

4 ,  EkHg-ii.
P. s.
W  ostatniej ejtwili dow iadujemy sie, że za

rządy Związku zawodowego, giełdy i klubów 
antwerpskich i amsterdamskich na wspólnej 
konferencji, odbytej 30 czerwca, postanowiły, 
aby celem możliwości wysprzedania hyperpro- 
dukcji zastanowiono wszelkie roboty i t rans
akcje w Przemyśle djamentowym- Kto w cza
sie do końca lipca będzie lnirrm zakazu praco
w ał |uo trąnsąkcje zawierał, zostanie w yklu
czony ze Związku względnie giełdy. Po  upły
wie tego czasokresu postanowionem zostanie, 
czy lock-out zostanie przedłużony.

W  czasie lock-out‘u obowiązuje moratorjum 
wszystkich płatności.

Zdawało się przez pewien czas, że gminna ordy
nacja wyborcza z 1800 r. z jej postanow ieniam i o 
kołach wyborczych, obowiązująca dotychczas u 
nas w M Jupolsi-e , należy jui do przeżytków  mi
nionych czasów 1 że nją już tylko w artość conaj- 
wyżej historyczną. Ale gdy niestety losy tak zrzą
dziły, że mimo porozum ienia się stronnictw  islyn- 
nopoiskich, nowe ustaw y sam orządow e nie zostały 
dotychczas przez dogoryw ający Sejm nasz uchwa 
lone, a Rząd widząc zgubne w ładztw o kórtriśarzy 
rządowych w sam orządzie gminnym, uznał jako 
małum neceesarjum przeprow adzenie w yborów  
do,gm in na podstaw ie starej, ezwnrlem  |>olpm wy- 
horeżem uzupełnionej, ordynacji wyborczej gm in
nej, w arto  w skazać na zmianę tn te ipretacji, jak iej 
doznały dwa główne postanow ienia tej ordynacji 
w myśl niedawno temu ferowanego w yroku N aj
wyższego T rybunału A dm inistracyjnego, a miano- 
wioie paragrafy  3 i 11, traktujące o u tracie  czyn
nego i biernego praw a w yboru do gminy z powo
du pociągnięcia do śledztwa, które jak miecz Da- 
tftojklesa w isi ciągle nad głow ą każdego, nawet 
najuczciwszego kupca, z powodu obowiązującej 
jesgcze zawsze u nas ustaw y o zwalczaniu lichwy 
Wojennej.

Na podstaw ie wspom nianych postanow ień ordy
nacji w yborczej gminnej. poob tw iano znwsze prą- 
Wa wyborczego do ciał sam orządow ych w Mąla- 
polsce, względnie zaw ieszały wjąd®e nadzorcze 
w urzędzie członków rad  komunalnych, przeciw ko

Z teatru, literatury j s*tuki
— OBERA KATOWICKA W TEATRZE IM. J. 

SŁQWAOKJĘGO odegra 4z*s tj. we śipdę m ister
ium operowe w 3 ąkta»'h z muzyką J. M asseneta 
„K uglarz Matki Rosjkiej z St D rabikiem  w partji 
tytułow ej, L. Reychanem, J. Stępniowskim, A. Ma- 
zankiem, E Narożnym, A K opciuszewskiią i J- 
Rom anowskim w partjaeh  głównych, we czw artek 
zaś w miejsce zapowiedzianych „Opowieści Hołf- 
m a n n a ‘ po raz drugi „Pom stę Jontkow ą" B. W al 
lek W alew skiego w  tej samej obsadzie co na pre- 
mjerze.

 0---------

RĘPĘETU Ą PY  TEATRÓW  KRAKOWSKI'” * 
OPFRA KATOWICKA W  TRATRZĘ MIIŚJSŚBIM

(pocz- o godz s wlecz.?
Sr mi a; „K ągłęrz".

LKTN1 TEATR fSYPOWSKl 
(w ogrodzie Hotelu Londyósk.ego;

Srodu: „D z.ki człowiek

CENTRALA TOIN ARÓW POLSKICH W NEW 
YłjizK C- S laiąnięm  konsulatu pulskiego w New 
Yorku, oraz izb handlowych amerykańskp-polskiój 
i polsko- am erykańskiej powstać ma w New Y oj 
ku dom im portow y dia tow arów  polskich Inicja
tyw ę tę żywo popiera M inisterstw o Przem ysły 
i Handlu

NORMALIZACJA p r o o l k o j i  i  w y w o z i?
MASŁA. Z końcem lipca w Min, Przem ysłu i Han
dlu pod auspicjam i Państw ow ego insty tu tu  Eks
portowego. ma być zwołana Konferencją prodłt' 
centów i eksporterów  masła, mająca na cplu Ur 
stalenie reguł, według których mianoby przepro
wadzić norm alizację produkcji i wywozu tego a r 
tykułu. .

W i a d o m o ś c i  d l a  a k c j o n a r i u s z y
POCISK., zakłady amunicyjne, sp. ake. k a p itą ł a- 

kcyjny 8 m ilj, zapasow y j ,578,322, amortyzacyjny. 
5,HM,al3 zł. Zysk za ld26 r. zł. 25,917.

AZOT sp. akc w  Jaw orznie usta la  k a p it cha. 
na zł. 1,600,000 podzielonych na 160,000 akcyj, z któ 
ryph połowa poprzednich em isyj odcinęł-. stąnowi 
w art. nomin 2 zł.

GALICJA Iow naftowe sp. akc. Ęapit. z pj gęrą? 
chowania wynosi 27 milj. zł. podzielonych na 
360,000 peino w placon.akc yj po 75 zł. nomin. Ŵ Pt*-

KRAKUS przem ysł sp irytusow y i chem*< zpy W 
K rakow ie poz mianie stat. podwyższa kapij. 49 
1.126,500 zł w 112,620 akc. po lO zł.

Wie, bo trzym ały się w yjaśnienia, udziel^pogo 
przez M inisterstw o spraw  wewnętrznych WO W ie
dniu reskryptem  z 16 października 1877 L. 11,111, 
że ustaw a z 15 listopada 1867 Dz. u. p. auslr. Nr. 
131, k tóra trak tu je tylko o skutkach połączonych 
z w yrokam i karnym i na i>odstawie ustaw y karnej 
lub innych przepisów , nie zostały uchylone posta
nów ienia par. 3. lit. h. oru. wyb. gro , według k tó1 
rych osoby zostające w śledztwue o zbrodnię urz—! 
czas śledztwa są wykluczone od praw a w ybifT?“ 
nią, względnie w myśl par. 11 od obieralności (wp. 
P iw peki Zbiór ust. adni T. I przy par. 3 oru. wy». 
gin.).

Na odmiennem w  zupełności stanowisku st _nąl 
jednakow oż ostatnio Najwyższy T rybunał A dm i
nistracyjny w W arszaw ie we w yroku z 28 kw ie
tnia 1WQ7 L. Rej. aó5,25 orzekając, że poetonowi*- 
nia par. 3 lit. b. powołanej ordynacji WybQfC?#| 
utraciły  moc obow iązującą wskutek ustąlpnia an- 
strjacką ustaw ą z dnia 15 listopada 1867 przy- 
pndków, w których w yrokiem  karnym orzec nale
ży u tratę p raw  politycznych gminnych, o raz  i*  
w arunki uchylające praw a wyborcze z powodu 
przestępstw a ustaw y o  zwalczaniu lichw y tow aro
wej, należy oceniać według postanow ień ustawy z 
1867 r„ k tóra stanow i in teg ralną  część składów# 
austrjack iej ustaw y karnej. -eł -W.

BAGATELA: „Dom w arja tów “.
NOWOŚCI: „Car Mikołaj 11“ o raz ,,§lub o pół-

nocy“.
PROMIEŃ: „B uster Keaton wszysikacn b iie ’. 
REDUTA; „Lord-m aharadża apasz“.
SZTUKA: „Agonja dusz‘‘.
UCIECHA: „Kochanka11.
WĄNDA: „Jej k ró les tw o ' fG Griffith). 
WARSZAWA: „Don Juan mimo w oli11 i .Czło

wiek w m asce1.

Przetargi publiczne.
MAGISTRAT MIASTA MIELCA ogłasza licy

tację ofertow ą na oddanie w przedsiębiorstw o do
budowy szkoły w Mielcu. Ubiegający się winien 
złożyć ofertę pisemną na ręce Burm istrza najdalej 
do dnia 15 lipca br. do godziny 12 w południe. Do- 
kumenta tego przedsiębiorstw a, a to w arunki, pla
ny i kosztorys można przeglądać każdego dnię yg 
godzinach urzędowych w M agistracie.

m  • ■ am f  • ic ica ■a- • •  - -- - --ą -• - ■ A %  ̂ !fiT ' ”

i t iS M g  i t t l r j f t i i  (tjkotntMplb
knirym w drożyły w ładze sądowe tylko śledztwo O 
zbrodnię z kodeksu karnego lub ustaw y o  zwalcza 
niu lichwy, nie oczekując w yroku w dapej spra-

«rm mm
P.KPERTl IAR K IN OTEATRÓW
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O  freblówce hebrajskiej
Z roku na rok  rozszerza się sieć ferblów ek he

b rajsk ich  w  Polsce. Zrozum ienie znaczenia w ycho
w an ia  dziatw y w  w ieku przedszkolnym  przez kwa 
lifikow anc siły w ychow aw cze sięga obecnie do 
najbardziej zapadłych miejscowości. Każda m atka 
rozum ie już, żc wychowanie w  pierw szych latach 
życia w pływ a dodatnio lub ujem nie na wiek pó
źniejszy, zjaw iska bowiem życia codziennego, 
w śród których dziecko się znajduje, k sz ta łtu ją  
bardziej niż w  dorosłym  wieku uczucia, w yobra
źnię, w olę i w ogóle to  wszystko, co na charak te r 
człow ieka się składa. W szystko, co dziecko widzi, 
dfciała mniej więcej taksam o, jak każde' nadzw y
czajne zjaw isko  ukazuja.ee się nam w późniejszym 
w ieku  po raz  p ierw szy w  życiu, a k tóre n ieza tar
te  na nas zostaw ia w rażenie. D latego też należy 
W tych la tach  bardziej niż później wyelim inow ać 
ze środow iska, w którem  dziecko się znajduje, 
w szelkie w pływ y destrukcyjne, a stw orzyć dlań 
ta k ie  form y życia, k tó re  ukształtu ją  jego św ia t po
jęć i m yśli w  sensie pozytywnych sil moralnych.

T roska o  chleb powszedni ciążąca niestety na 
lw ie j części rodzin żydowskich nie s tw arza  dla 
SzSecka te j jasnej i  pogodnej atm osfery, k tó ra  jest 
■niezbędna dla rozw ijania się energ ji życiowej, 
©dwa{£ i w iary  we w łasnej siły, tak bardzo przy
szłem u pokoleniu potrzebnych.

Pozatem  jest tro ską  najw ytraw niejszych pedn- 
igogów w  chwili obecnej zamienić system  naucza
n ia  książkow ego w  szkołach na system nauczania 
przez p racę i sam odoświadczanie, co ma na celu 
w prow adzić uczniów  odrazu do tego św iata, któro 
mn um iejętność pisania i czytania ma w łaściw ie 
■łożyć. Jeśli zaś zm ysł pracy przez samodzielne 
dośw iadczenie pod kierunkiem  kw alifikow anych 
pedagogów  ma być kultyw ow anym  w nowoczes
n e j szkole, to  pierw szym  do tego krokiem  jest fre : 
M ówka,, k tó rej system polega na uprzylom nieniu 
dziatrwie tych w szystkich zjaw isk, życia codzien
nego, 00 do których w norm alnych w arunkach

zainteresow anie dzieci sam o budzić się powinno. 
Zadaniem freblów ki jest kultyw ow anie i ro zw ija
n ie  tego zain teresow ania, k tó re  W nieodpowiednich 
w arunkach zam iera.

Rozpoznanie kolorów , dźwięków, elem entarnych 
pom iarów  ciał, ubiorów , potraw , pojęcie Czystości 
sw ojej osoby i domu, poznanie zw yczajów  n aro 
dowych muszą zostać dziecku uprzytom nione 
przed rozpoznaw aniem  liter abecadła, które jest 
przecież wynikiem o wiele późniejszego stopnia 
cyw ilizacji ludzkości. Dziecko pow inno przejść 
przed szkoła te w szystkie etapy  rozw oju, k tóre 
ludzkość jeszcze przed wynalezieniem pism a p rze
szła.

Jeśli natom iast om ijam y te  w szystkie etapy I 
bierzem y się odrazu do nauczania książkow ego, 
odbieram y dziecięciu możność zdrow ego i norm al
nego rozw oju pięciu zm ysłów , k tóre są przecież 
strunam i, na których życie późniejsze sw ą symfo- 
nję w ygryw a. W  takich w ypadkach marny często 
przed sobą dziecko niby skrzypce, których struny  
niew łaściw ie nastro jone fałszyw e tony wydają. 
P roces nauczania czytania jako  pierw szy etap  ży
cia szkolnego jest stanow czo za trudny. K ształcąc 
natom iast zrazu elem ntarnych pięć zm ysłów  a pó
źniej intelekt, o w iele łatw iej dochodzimy do po
żądanych rezultatów .

W szystkim  praw ie frebiówkoin hebrajskim  w  
Polsce powyższy cel przyśw ieca. P rzyzw yczajają 
one w ychow anków  od pierw szej chwili do zajęć 
w  zakres dziecinnych la t  wchodzących i w prow a
dzają je rów nież w  św ia t Zwyczajów narodowych 
żydowskich, a uwzględniwszy, że w szystkie poję
cia uprzytom nione są dziecku w  języku h eb ra j
skim, zrozumiemy, jak w ażne zadanie one spełnia
ją sta jąc się podw aliną przyszłej szkoły h eb ra j
skiej, w  k tó rej m ają się złąpzyć pierw iastek  p ra 
cy fizycznej z ku lturą duchą celem wychowania 
jjokolenia pełnego energji i chęci do odbudowania 
sw ego kraju  i odrodzenia narodowego. O S

sienistów polskich w Warszawie

Z okdzji zaręczyn naszej w spółpracow niczki 
p . N ata tji M atelesównej z p. A dolfem  B lei- 
chem  przesy łam y najserdeczniejsze życzenia 

P ersonal firm y  H ęnryk  W estein 7479

W  u z u p e łn ie n iu  p o d a n y c h  ju ż  p rzez  n as . 
szczegółów ósm ej ogó lno  k ra jo w e j I to n ie ie n - ' 
c ji s jo n is ty cz n e j w  W a rsz a w ie  d o d a jem y , że 
w p ie rw sz y m  d n iu  Z ja z d u  d łuższe  rc fe ra ly  
w y g ło s ili jeszcze m . in. M. J .  F re id  (w  s p r a 
w ie dz ia ła ln o śc i C en tra ln eg o  K o m ite tu  sjoń- 
skiego W P o lsce ) i adw . Z a jd e m a n n  (o d z ia ła l
ności K eren  K a je m e th  w  P olsce). Del. J . M. 
F re id  p rz e d s ta w ia  liczne tru d n o śc i 1 p rz e -  ’

szkody , p ra c y  obecnego C en tra ln eg o  K o m ite tu  1 
i k ry ty k u je  nacze lne k ie ro w n ic tw o  sjońskie. 
Adw. Z a jd e m a n n  w y k az u je , że K eren K aje- 
m clii n ie  s lrac ił w  P o lsce , m im o  p rzesilen ia  
gospodarczego , ż a d n e j ze sw y ch  p laców ek , ani 
pozycy j. T o leż m ożna się spodziew ać, że dzia- 

i ła in o śe  Korcu K a je m e th  w zm oże się le ia z  w  i 
| P o lsce  znacznie .

W dyskusji, jak a  się rozw inęła w p ie rw - 1

Z okazji zaręczyn swego długoletniego Człon 
ka  p. B. W olkenfelda z p. M. B laserów nę z J a 
sła, g ra tu lu je  serdecznie
Klub m uzyczny H azam ir w  Łańcucie 745g

szym  dn iu  obrad  Z jazdu , zabrał m. in. g łos 
poseł G riinbauin , k ló ry  w skazał n a  pow agę o-i 
becnego położenia w ru ch u  s jońsk im  i  ko-* 
nieczność zm iany  na  lepsze. Pos. G ru b an m  
uw aża dalej, że w alk i m iędzyfrakcy jne  ożyw ić 
pow inny  działalność O rgan izacji s jońsk ie j Wj 
Polsce. O pozycja g rupy  „Al ham iszm ar* n ta  
pow inna w żadnej m ierze paraliżow ać sjoń-r 
sk iej p racy  organ izacy jnej. Pos. G runbaum  
uw aża, że obecny K om itet cetra lny  m iał. naj-i 
m niej au to ry te tu  ze w szystkich  dolychczaso-> 
w ych w Polsce i w ykazu je  Wędy i n iedopa
trzen ia  zarów no K. C. w Polsce ja k  i n a jw y ż
szego k ierow nictw a sjońskiego. Pos. G run 
baum  tw ierdzi, że z grupą „E jt liw no l“ w  o - 
gólnym  świecie sjońsk im  m ało się liczą, a  n a  
sjońsk im  Komitecie A kcyjnym  p rzep ad a ją  
w szystk ie w niosk i te j grupy.

Z w yw odam i posła G riinbaum a polem izuje 
D r H indes.

W  d ru g im  dn iu  obrad, o którego przebie
gu już  częściowo donieśliśm y, toczyły się ro 
kow ania  i n a rad y  w spraw ie utw orzenia je 
dnolitego K. C„ w k tó rym  reprezentow ani b y 
liby  przedstaw iciele w szystk ich  trzech frakcy j

Z tego pow odu obrady  plenum  Z jazdu  roz
poczynają się w 2 dn iu  dopiero około p o łu 
d n ia . Pierw szy p rzem aw ia del. D r W dow iń - 
ski (rew izjon ista), k tó ry  w ostry  sposób k ry 
tyku je  K. C. zwłaszcza z pow odu jego sto sun 
k u  do Żabolyńskiego. W  dalszym  ciągu d y 
skusji w ykazuje  del. Dr Lem berg, że zarów no 
,.F jt liw no t“, jak  i grupy opozycyjne znaleźć 
m ogłyby w spólną p latform ę pracy. W  tej m y 
śli w zyw a leż do u tw orzenia K. C. z p rzedsta
w icieli w szystk ich  grup. Przeciw ko posłowi 
G runbaum ow i w ystępuje  w ostry  sposób szcze 
góinie redak to r J. Appenszlak i w zyw a do kon 
solidne ji w łonie ruchu  sjońskiego. Do p rzy 
krego in c y d e n tu  dochodzi sv zw ią zk u  z, w y 
sun ięciem  przez przewodniczącego D ra D a- 
w idsohna kw estji votum  zau fan ia  d la  prezy* 
djum . Incydent zostaje z likw idow any przez 
chw ilow e w ycofanie z toku obrad  kw estji za
u fan ia .

SZALOM ASZ

GRZECH
S Ciąg dalszy.

Pewnego razu, gdy Moszek zam ykał jatkę i w y
b ie ra ł się do domu, zagadnęła go z okna żona goli- 
brody (przeryw ając co dopiero rozpoczętą rozm o
wę „telefoniczną1* ze sw oją szw agrow ą, k tóra s ie 
działa  na dole):

— Dokąd to droga, panie Moszku? (w ulicy 
Wszyscy go znali z imienia). Spieszno wam tak do 
żony i dzieci?

— Gdyby ty lko  tu  były, mało, że spieszyłbym  się 
do nich, goniłbym, skakałbym , jak  opętany — krzy 
knie Moszek do kobietki w  oknie.

— Pocóż więc ten pośpiech, skoro żony nie ma
dę w  domu? Do „siennika'* macie jeszcze dość 
:zasu.

— P raw da, niema się co spieszyć! — wymknęło 
lir, Moszkowi niespostrzeżenie i zaczął się drapać 
w brodę.

— W stąpcie na chwilę do zakładu fryzjersk ie
go! — zapraszała go żona golibrody a czyni lo 
więcej zerknięciem, niż słowem.

Moszek przystaje przy zakładzie golibrody. u- 
Sniiecha się pod gęstym w ąsiskiem  i nie wic. 
Bo począć.

— Boi się, by tnu Zelig nic ostrzygł brody! — 
Wtrąca się sio stra  golibrody, co siedziała przed 
drzwiami.

W  drzw iach zjaw ia się we w łasnej osobie sam 
golibroda: człek to  z Odessy, w  jedwabnej ko- 
■zuli z zakasanym i rękaw am i, z łańcuchem zło
tym, k tóry  ciągnie się na grubym brzuchu, od je 
dnej szelki do drugiej

— Halo, panie Moszku. Stoisz na dworze i mó
w isz do w nętrza izby, lepiej w stąp do izby a bę
dziesz mógł mówić do tych, co na dworze!

— Boi się, abyś mu nie zdjął brody — pow ta
rza sio stra  golibrody swój dowcip.

— Jak  szczęścia sobie życzę, pięknym stałby się 
mężczyzna, gdyby sobie zgolił brodę! — rzeknie 
żonka golibrody z okna. '

— Słyszycie Moszku? -i— uderza go Zelig w 
plecy. — Plecie kobieta ai w  pięć, nl w dziesięć. 
Nie wie, że bez brody nie nadalibyście się do sw e
go fachu!

Moszek, co to  w jatce sto jąc przy klocu, potrafi 
swym jęzorem tak  młócić, że kobiety uciekają, 
gdzie p ieprz rośnie — stoi obecnie oniem iały i se r
ce mu kołataj gdy patrzy  tp  na żonę golibrody, to  
na jego siostrę. Uśmiecha się pod gęstym w ąsi
kiem i ani rusz, słow a me może ze siebie wydo
być.

— No. nic bójcie się, panie Moszku! Wejdźcie 
do środka, nie zjedzą W as przecie — odzyw a się 
do niego golibroda. Zelig.

Moszek skrzyw ił się, lecz w net uśm iechnął się 
pod w ąsikiem  i odparł:

— Któż to  znowu się boi! — poczem wszedł do 
zakładu golibrody.

Nie wiedzieć dlaczego uk-luło go coś w serce: 
('.liana!

Zajnwel, piekarz, klóry s ta ł przed p iekarn ią po 
przeciwnej stronic ulicy, zauważył, jak Moszek 
wszedł do zakładu golibrody i jak za rtira w sunęła 
się do środka s io s tra  golibrody. Co widząc, za- 
v’olał za Moszkiem:
' —■ Moszku, Moszku, pilnuj sw ej brody!

ROZDZIAŁ II.
W zakładzie będąc, zaznajomił się Moszek z go-

librodą Ickiem i z jego siostrą , o której dowie
dział się, że jest nieboga młodą wdówką. Mąż jej 
zginął na w ojnie (służył w ariiiji rosyjskiej) a o- 
a przybyła z Odessy do swego brata. Dowiedział 
się też od pani Zilbersztajnowej(tak zwała się wdó 
w ka z Odessy), że daremnie czeka na Chanę i dzie
ci: Moskale w pień wycinali ludność w „okręgach-  
z których musieli ustąpić przed Niemcem; zabez
pieczali się w ten sposób przed wydaniem Niem
cow i „wojennych** sekretów.

— Łatwo już teraz wytłómaczyć, dlaczego ni* 
daje o  sobie nic słyszeć — w trąciła się żonka go- 
librody.

— Leży gdzieś w lesie pochowana, traw a już po- 
rosła na jej grobie. I jakie tu ma dać o sobie sły
szeć? Na zawsze już zamilkła, nieboga! — dodała 
z westchnieniem wdówka z Odessy (podczas tego 
w praw iała w ruch oddechem czerwone korale, co 
spadały na bluzkę i składała nad kolanami grub% 
gołe swe ręce).

— Ten sam los spotkał tak ie  mojego nieboszczy
ka męża. Jedni mówią, że umarł, drudzy, ie  iyjai 
Naraz dostaję od wojennego „naczalstwa'** zawia
domienie; Rubin Abraham Zilbersztajn z 24 pułk* 
(trzecia „rota**) poległ podczas „odwrotu** przeg 
wrogiem Otóż i wszystko.

Moszek siedział i milczał, gryzł rękami wąsisk<* 
Serce mu mówiło, że Chana żyje, ie dzieci iy ją  I 
że tułają się gdzieś po świecie, czekając od niegA 
pcmocy. Ale i to  jest prawdą, o  czem przed chwilg 
opowiadali Czart wie, co się tam- dzieje z nimi. 
Ani słuchu o niej, ani duchu. Czuł się „pod psem**, 
brak wiadomości dręczył' go w  tej chwili •  w ieki 
więcej, n il zwykle

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zakończenie akcji szeklowej
De wszystkich Komitetów 

szeklowycłt! #
Dnia 6 b. m. musza ostatecznie wszelkie pie

niądze z  akcji szeklowej być u nas w Krako
wie. Należy je dziś przestać posłańcem  lub te
legraficznie.

W szystk ie  . odcinki sprzedanych szekli nale
ż y  bezzwłocznie przesiać, gdyż Egzekutywa 
londyńska zastrzegła sobie kontrolę nad tem, 
Osy Ilość odprowadzonych pieniędzy odpowia
d a  ilości śzeklowców według bloków.

Chodzi, o uzyskanie ,
DZIEW IĄTEGO M a NDa T U  

idła Zachodniej Małopolski i Śląska!
Kończcie dziś akcję i prześlijcie natychmiast 

re sz tę  pieniędzy nie czekiem, lecz posłańcem  
lub telegraficznie, gdyż 8 lipca musi sprawozda 
nie już być w  Londynie.

Za Centralna Komisję szeklową w Krakowie:
Dr. I. S chw arzbard t. Dr. R. Feldschuh.

Kia

W  CUKRY
C Z E K O M D A

K A R M E L K I

KRY5ZT/lt
K R A K Ó W

Marszałek Piłsudski i -  rabin litewski
Ciekawy proces przeciw pismu iy<fowsklemu za rozsiewanie wieści 

o rzekomej przyjatnl marszałka z rabinem.

P. Dr Feldschuh prosi nas o sprostow anie za
mieszczonego w „Nowym Dzienniku1' z 5 hm. spra 
w ozdania ze zjazdu hebraistów  w K rakow ie, a 
m ianowicie ustępu, streszczającego jego referat, 
w  k tórym ' m. in. cytowany jest pogląd Dra F'eld- 
sehuha, jakoby „eheder dal nam w iernych bojow
ników, nowa hebrajska szkoła nie wydaje ich; 
trzeba zreform ow ać nasze szkolnictwo". 1’. Dr 
Feldschuh, zaznacza, iż w  słow ach tych nie w yra
żono ściśle jego myśli. W ywodził on bowiem, że ■ 
przejęcie form pedagogicznych od innych napo- j  

dów, choć sam o dla siębie dobre i pożyteczne, nie 
przynosi nam wiele korzyści, gdyż specyficzny 
ch a rak te r naszego narodu wymaga specyficznego 
pedagogicznego trak tow ania  Metody chederu nie 
były europejskie, ale cheder działał przykładem, 
żywem uosobieniem w szystkiego lego, czego n au 
czał. Obowiązkiem jest przeto naszych obecnych 
nauczycieli, a b y .b y li nietylko nauczycielami, lecz 
i wychow awcam i, działającym i przykładem. N au
czyciel w inien w ierzyć w przedmiot swej nauk! 
i w ten sposób oddziaływ ać im dzieci. Szkolnictwo 
„Tarbutu" jest dobre, gdyż dąży do syntezy p ie r
w iastka europejskiego i żydowskiego. Oczywiście, 
sukces zależy w dużej m ierze od nauczycieli.

O 1 M t żjĘP.-s T A W 1CTE I.ST W O DUUHOWIEN-
STW a  ŻYDOWSKIEGO W A NGIELSKIEJ IZB IE 
1 ORIloWL W zw iązku z planow ana reorganizacją 
angielskiej Iżby Lordów  pismo „Spectatoi"' om a
w ia projekt zarezerw ow ania w Izbie Lordów  
miejsc dla przedstaw icieli duchowieństwa katolic
kiego OFaz żydowskiego.

RABIN DR. EH REN PREIS PRZY JĘTY  PRZĘZ 
PRIMO DE RIVERĘ I PREZYDENTA PORTU
GALSKIEGO. Znany uczony żydowski i naczelny 
rabin  Sztokholmu Dr. E hrenpreis, k tóry  odbywa 
od k ilku  tygodni podróż naukow ą po H iszpanji, 
P ortuga lji i M aroku, wszedł w styczność z gm ina
mi żydowskien}j.. i .kjerow niczem i osobistościam i 
żyd. w  tych krajach. Podczas sw ego pobytu w Ma
drycie rabin  Dr. E hrenpreis przyjęty został przez 
dyk ta to ra  hiszpańskiego generała Prim o de Ri- 
verę, k tóry  podczas’ rozm owy podkreślił zupełną 
to lerancję religijną, panującą obecnie w H iszpa
nji względem Żydów.

SIR ALFRED MOND OTRZYMAŁ TYTUŁ DO
KTORA PRAW  H. C. Członek parlam entu angiel
skiego i były m inister S ir Alfred Mond otrzym ał 
honorow y ty tu ł „doktora p r a w  uniw ersytetu St 
Andrews.

W  łódzkim  Sądzie okręgow ym  odbył się nie
dawno ciekaw y proces przeciw ko m iejscow e
m u  pism u żydow skiem u , .Nasej Folksb latt" . 
P ism o to przedrukow ała w swoim czasie z je 
dnego z am erykańsk ich  pism  żydow skich a r 
tyku ł D ra Ubica pt. „P raw a ręk a  m a rsz a łk a  
P iłsu d sk ieg o " . W  arty k u le  tym  przy tacza a u 
tor krążące w śród  ludności żydow skiej opow ie 
ści, jakoby m arszałek  P iłsu d sk i «aliczal do 
sw y ch  n a jb liż sz y c h  p rz y ja c ió ł jed n eg o  z r a 
binów  litew skich. R abin  ten przyjeżdżać m ia ł 
często do m arszałka  Piłsudskiego i w spierać 
go radą. Z poglądam i rab in a  litew skiego l i 
czyć się m iały  m iaro d a jn e  koła rządu  m a r
szałka Pisłudskiego. A rfkyuł zaw ierał m. in. 
rzekom ą rozm ow ę au to ra  ze w spom nianym  
rab inem  litew skim , zaprzy jaźn ionym  z m a r
szałkiem  P iłsudsk im .

A rtykuł ten p rzedrukow any  był rów nież w 
innem  prow incjonalnem  piśm ie żydow skiem , 
którego redak to r pociągnięty został także do 
odpow iedzialności sądow ej.

Również redak to r łódzkiego „N ajes Fo łks- 
b la lt“ stanął niedaw no przed sądem  w skutek  
rozsiew ania fałszyw ych wieści. O skarżonego 
b ronił adw. W eizm ann, k tóry  w skazał na  to, 
że proces pow inien oprzeć się conajw yżej na 
now ym  dekrecie prasow ym , a nie na postano
w ieniach  daw nego kodeksu rosyjskiego. Po- 
zatem  ko m isa ria t rządow y w Lodzi nie do
patrzy! się zrazu  w  artyku le  żadnych  m om en

tów w ystępku. Dopiero, kiedy podjęło proces 
przeciw  innem u pism u żydow skiem u w R a
dom iu. które rów nież przedrukow ało  in k ry 
m inow any  a rtyku ł, uznał i łódzki kom isaia 
rządu  a rty k u ł za zaskarżalny , przyczem  sam 
k o m isa rja t nie w skazuje części a rtyku łu , no 
szących znam iona w ystępku. A rtykuł zostai 
przedrukow any  z gazety am erykańsk ie j i nie 
może być m ow y o św iadom em  rozpow szech
n ian iu  fałszyw ych w ieści O brońca oskarżone
go stw ierdza  dalej, że a rty k u ł n ie  m ógł wca- 
el w yw ołać żadnych  „niepokojów ". In ten c ja  I 
skutek  w rażenia a rty k u łu  był wręcz przeciw  - 
ny, gdyż „N ajes Leben“ jest p ism em  żydow 
skiem , a zatem  w yw ołać m u sia ł ink rym inow a 
ny a rty k u ł u  czytelników  żydow skich dużą 
sym patję  d la  rządu. Rów nież osnow a rzeko
m ych  rad  i rzekom ego s tosunku  p rzy jaźn i 
m iędzy rab inem , a m arszałk iem  P iłsudsk im  
n ie  jest obraźliw a. Pązatem  a rty k u ł u trzy 
m an y  jest raczej w  form ie opow iadania  ludo
wego. czy legendy. Cały a rty k u ł ow iany jest 
żyw ą sy m p atją  dla osoby m arszałka  P iłsu d 
skiego. Sam  fak t legendarnego tonu opow ia
d an ia  św iadczyć m a o popularności m arsza ł
ka. Zresztą pism o „N ajes F o lksb la tt"  zaopa
trzyło  część ty tu łu  i niektóre ustępy opowia
d an ia  cudzysłowem .
Łódzki sąd pokoju skazał red . pisma „Najes 
F loksb la tt"  za w ydrukow anie wspomnianego 
a rty k u łu , na  grzyw nę 150 zł.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 6 lipca.

K raków  (422 m) 16,40—17,10 P rogram  dla dzieci.
17.15—18,35 T ransm isja  z W arszaw y. 18,35—19 
P.ozmaitości, 19—19,25 Odczyt.pt. „G eografja1' w ygł 
Dr. W. Ormicki. 19,30—19,55 Odczyt pt, „Początki 
pism a" wygł. Dyr. W. Baran. 20—20,30 P rzerw a, 
komunikaty, od 20,30 T ransm isja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 komunikaty, 15,20— 
16,30 P rzerw a, 16,30—17 P rogram  dla dzieci, 17,15 
koncert (wyj z oper), 18,35—19,10 Rozm aitości i 
kom unikaty, 20.30 „Rozwódka", operetka L. FaUa, 
22 komunikaty. 22,30 Muzyka taneczna.

Poznań (27:4 m) 13,30-11,50 koncert ork. wojsk.
17.15— 18,35 koncert kam eralny, 18,36—18.50 Nud- 
prograni (A. Kaden),

Wiedeń (517,2 in) 11 i 16,15 koncerty, 17,30 Godzi 
ha dla dzieci, 20,05 T rio  muzyczne, 21,30 Muzyka 
lekka.

Berlin (483,9 m; 20,30 Inscenizacja tragikom edji 
22,30—23,30 Pieśni M innesangerów i trubadurów .

F ra n k fu rt n/M. (428,6 m) 20 W ieczór hum oru w 
muzyce.

S tuttgard  (379,7 m) 20,15 koncert popularny
Langenberg (468.8 m) 20,40 W yjątki z oper.
P raga (348,9 m) 15i 19 Robotnicza otim pjada 

sportow a
Mediolan (322,6 m) 21 „M arcella" opera Gior- 

dana.

Wiadomości sportowe
SUKCESY SEKCJI KOLARSKIEJ MAKKABI 

NA PROW INCJI W uh. niedzielę sta rtow ał w 
Rzeszowie na zaproszenie tamt. Tow. Cykl riilf- 
stein z M akkabi krakow skiej, k tóry  pomimo silnej 
konkurencji prow incji i lw ow skiej w 2-ch po so
bie następujących biegach zdobył 2 pierw sze miej
sca. W biegu 3-cim będąc na czele wyścigu wy
w rócił się na błotnistym  terenie, ulegając kontu
zji lewego przedram ienia P rzez jak iś czas fjęfizie 
H ilfstein niezdolny do startow ania Reszta zaw o
dników  Makkabi w yjechała do Rabki i Zakopane
go w raca jąc  tego sam ego dnia z pow rotem  lest 
to  duży w ysiłek fizyczny, św iadczący o znacznem 
Wyrobieniu sportowem

ROTWE1N, SPRINTER MAKKABI s ta rto w ał u- 
datnie w  Lodzi, na torze R znajduje ilę  obecnie 
w znakom itej formie i zaliczony jest do pierwszej 
klasy sprin terów

DOTYCHCZAS NA WYŚCIGI KOLARSKIE 
KRAKÓW—ZAKOPANE zgłosiło się 30 zaw odni
ków. Przypuszczam y. Iż z dniem zam knięcia listy 
ilość startu jących  dojdzie do 50 J

• •

KRAKOWIANKĘ
c z e k o l a d *  wyborną m l e c z n ą

poleca.
\ F  a b  r y k  a  A . PIASECKI S. A ., K ra k O w  
 ...............— u a *

Wśród głuchoniemych dzieci
Kraków, 6 lipca.

W niedzielę w  południe odbył się w  lokalu szkol 
rym  w dawnym budynku ratuszow ym  na Wohikry 
pierw szy doroczny egzam in w szkółce żydow skich 
dzieci głuchoniemych, u trzym anej przez stow 
„Msiach ilmim".

Zapewne ty lko  niewielu z naszych działaczy spo 
łecznych wiadomo, że szkółka taka istnieje i dzię
ki wysiłkom  i staran iom  drobnego szeregu iudzi 
dobrej woli wydaje bardzo piękne i uznania godne 
rezultaty. Do szkółki uczęszcza 22 dzieci głucho
niemych w  więku od la t 7 do 15, obojga płci. Gzęść 
z nich uczęszcza też pozatem do ogólnej k rakow 
skiej szkoły dla głuchoniemych przy ul. Rajs Siej, 
a od przyszłego roku szkolnego w szystk ie dzieci 
żydowskie m ają pobierać naukę zarów no w  szkół
ce żydowskiej jak i powszechnej. Szkółka żydow 
ska zw raca głów nie uwagę na te dziedziny, k tóre 
dla dziecka żydow skiego są potrzebne. Jakkolw iek 
możnaby mieć pewne zastrzeżenia co do przedm io
tów  i form  nauki, to jednąk metoda nauczyciela p. 
Schlaglieda jest doskonała, jak wogóle praca Je
go zasługuje na pełną pochwałę. Na egzam inie 
w ykazały dzieci duże znajomości, a jak  tw ierdzą 
rodziee — także bardzo znaczne postępy w opano
w aniu przyrodzonej ułomności.

Pod koniec egzaminu zab ra ł głos prezydent gmi
ny żyd. p. dr Landau, dziękując wydziałowi, na 
czele którego stoi p. radca kahału Goldstoit. za 
jego Irudy, około u trzym ania tak ważnej placów 
ki społeczno- filantropijnej, o raz przyrzekając i- 
nneniom kahaiu dalsze jej w spieranie Przem ów ili 
nadto wiceprezes stow  p. L ilienthal, lekarz dr. A. 
Schwarz bart i p apl Rosenberg.

Ze swej strony życzymy pożytecznej i tak ko
niecznej instytucji dalszego pomyślnego rozwoju i 
w yrażam y przytem nadzieję, iż w ładze szkolne ze
chcą jej nadal użyczać swej pomocy.

Odpowiedz* redakcji.
S. B., TYOZY.M: Mieszkania jednopokojowe p ła

cą nadal dotychczasowy czynsz, a więc bez pod
wyżki. Rozporządzenie lo ważne jest nnrazie do 31. 
grudnia br.

0. B. B.: Nie zamieszczono wskutek nagłej prze
szkody.



Wiadomości z kraju
L i s t  s  P i t e  m y ś l *

Dookoła wyborów do Ra Jy miejskiej. — R eorga
nizacja pracy Karen Hajessod. -  A kcja szektow a 

A p w u d w o w  flitachduin . — Ze sąaa.
iPnrtr ktocje około sl w orrom a w spólnego żydo

w skiego b ło ta  przy  w yborach bo Rady m iejskiej 
u tkw iły  o* m artw ym  p ro  kejo, z  pow x lu  zbyt w iel
k ich  ajpaiłctyj, jak ie  podniosiły drobniejszo grupy 
gospodarcze, a z  « ię x  szych stronnictw  Aguda, co 
ido ilości p rzypaść im * ,Jącycn kandydatów . O ile 
chodzi o  te  p ierw sze, należy przedstaw icielom  
łych  g ra p  przypom nieć śe  Mol n i l  n>a na celu ą- 
ła tw to toa giUftom tym  zratńettt*  „in teresu" wj 
borczego, tj. d~»pomużenie im do zdobycia w iększej 
ilo śc i mantdazófW, ł-Jdżeliby mogli sam i ziobyć, 
k  _z m a na celu zabezp czeoie in teresów  całej lu 
dności żydow skiej. Podałem pow inni pam iętać 
p rzed  'Ni wictełe grup  za rodow ych, te  członkowie 
lidi z rz e » e ń  nie stanow ią politycznie indno1 :ej 
m asy w yborczej. V/ ich sk ład  wchudz^ pizcdsta- 
Włciełe w szystkich niem al stronnic tw  politycznych 
a  tto ź e  i  członkow ie innych grup zawodowych- Z 
tego  w ięc powodu nie można g rac  ilości członkom 
jeąpp, gruny  jako  podstaw ę do liści kandydątóvy, 
łcez ty lko i jedynie namży w ziąć pod uw agę rze
czyw istą Siłę w yborczą, jaką odnośne zrzeszenie 
l~siadąŁ>r>y, gdyby szło  ao  w yborów  sam odziel
nie. Ponadto* kiedy się mówi i m yśli szczerze o 
wsoólnym  bloku, to  trzeba być przygotow anym  do 
pewnych o fia r na rzecz całości, zw łaszcza, że 
przedstaw iciele stionm ętw  politycznych mogą sku 
tecznl. h reo ić  .p terpsów  zawodowych poszczegól
nych stanów  gospodarczycn miejscowyph grup i 
w  tern leży sedno rzeczy, P lok zabezpieczyć ma z 
Jednej strony  cpraw iedliw ą ilość m andatów  dla 
m iejscowego żydostw a, z d iug .e j zaś strony ir-usł 
baczyć, by do Rady m iejskiej weszli tacy Żydzi, 
k tó rzy  dzięki kw alifikacjom  m oralnym  i intelektu- 
ajpyra będą zdom i skuteczn a bronić in teresów  ży
dowskich.

Z PPdaityćh wyżej względów w iu .a  i Agpda po-
skroplić swoje rpeiy ty  wyborcze, jpżpli jej fąkty- 
c*nie cliodzt o u trzym anie bloku, zw łaszcza, że 
dysponuje bardzo skrom ną ilością ukw alifikow a- 
nych kandydatów  do Rady miejskiej. Z apa tryw a
nie jej przeastaw irneli, jakoby wszyscy crtadoksy j 
n i Żydzi byli Agudowcąmi, je s t bezzasadne i 
św iądezy jedynie o  chorobliw ej m egalom anji lego 
obozu

O rganizacja sjońska niezależnie od pertrak tac ji 
około  otoku w drożyła już wszelkie przygotow a
n ia  do w yborów  a od szeregu tygodni w ydaje w ła
sne pism o żydow skie poświęcone rów nież sp ra 
wom palestyńskim  i kulturalnym . Naszem zda
niem powinna organizacja dążyć do tego, by pismo 
Utrzymało się i po wyborach, gdyż w mieście o 
tak  pokaźnej liczbie Żydów posiada ono w arunki 
trw a łe j egzystencji.

Jak  się dowiadujemy, m wierzy endeccy czynią 
Wszelkie s ta ran ia  o  odroczenie w yborów  do Rady 
m iejskiej, obaw iając się i nas podobnej klęski jak 
w  całej Małopolsce wschodniej. Niepewność w  tym 
kierunku wywołuje coraz głośniej niezadowolenie 
miejscowych w yborców  i już w  najbliższych 
dniach ma się rozpocząć odpowiednie kroki u kom 
petetnych czynników państw ow ych lokalnych i w 
W arszaw ie  o przyspieszenie wyLorćw  sam orzą
dowych.

Od przeszło 2 tygodni, baw i u nas inż. Ruf, de
legat lw ow skiej centrali Keren Hajessod, który 
przy pomocy miejscowego kom itetu K H. i wyda- 
tnem poparciu Organ. Sjońskiej przeprow adza re 
organizację dotychczasowego systemu pracy Ke
ren H ajessod w  Przem yślu. Celem zaoszczędzania 
kosztów  inkassa zbiera się obecnie od deklaran- 
tów  weksle na zdeklarow ane kwoty, które cen tra
le lw ow ską pocztą przesyłać będzie deklarantom  
dc w ykupienia w m iarę ich zapadłości. N arazię 
reorganizacja ta  wym aga dużej pracy i dlatego 
poza miejscowym W ydziałem Org. Sjońskiej za j
mie się jej wykonaniem  rów nież i Rada O rganiza
cyjna. W yniki dotychczasowe są zadaw alniające.

Na skutek przedłużenia akcji szeklowej Org. 
sjońska kontynuuje jeszcze sprzedaż szekli i jest 
nadzieja, że uda się przekroczyć liczbę 1000 Nie
stety, w szystko to nie w ystarczy, by Przem yśl 
m ógł zdobyć m andat na kongres. W każdym razie 
jednak pokaźna ilo: ś sprzedanych tu szekli spo
woduje, iż Przem yśl będzie ważnym ośrodkiem  
przy w yborach na kongres.

W  niedzielę 3 bm. odbyło się w  sali Kahalu 
Zgromadzenie szeklowców zw ołane przez lokalną, 
organizację Hiiachdut. Referent poseł na sejm Dr. 
K. Schwarz, k tóry  w dwugodzinnem przemówię- j 
niu p rzedstaw ił licznie zebranej publiczności za- ! 
dan ia i  cele zbliżającego się kongresu  sjońskiego ,

Omówił piekącą spraw ę bezrobocia palestyńskie
go naw ołując do większej pi acy i silniejszego po
święcenia się próbie.nom - sjońskim  a zagadnie
niom palestyńskim  w szczególności. . .

Ubiegłego tygodnia toczyła się przez 2 dni przed 
sądem przysięgłych rozpraw a przeciw  urzędniko
wi pocztowemu E dw ardow i Swe^zkowi, k tóry  ja 
ko asysten t pocztowy w Sądowej W iszni k ilka
krotnie p .z j włu..z~zył „obie pieniądze nadane 
przez stropy , z drugiej zaś strony  m iał o tw ierać 
listy  am erykańskie i w yjm ow ał ? uicb gotów kę 
W skutek urgensów  stron rozpoczęto śledztwo i po 
dojrzenie padło na Swey^ka, k tóry  jako  urzędn,k 
kasow y i kiprow njk działu czekowego m iał do te 
go najlepszą sposobność.

O skarżony do czynu się przyznał. Sędziowie 
przysięgli potw ierdzili pytanie głów ne co do k ra 
dzieży 9 głcaaitii. Sw e :zek zosta ł zasądzony ną 
8 m iesięcy więzienia. P rzew odniczył sao. P aąr, 
wertowali sso. Dmochowski i Groęhowiez o sk a r
żał prok P r. P rochaska, b rop ij d r P. Lanfjąu.

samorsądowycli w b. K e p g n s A w b !
P otąd  nie zebrano w  całości i nie ustalono de

finityw nie w yników  w yborów  sam orządow ych w  
m iastach b. K ongresów ki i W ileńszczyiny. Jednak 
że uż dziś w yrobić sobie można po zestaWien+u 
dotychczasowych rezultatów  pewien obrąz w ybo
rów, w „tórych dotąd uzyskała ogółem Praw icą 
oQ4 mandaty. PPS 255 Anąndątów Blok żydowski 
19S m andatów  Grupy rządowe (P a rtja  P racy , Zw. 
N apraw y Rzpltej i td.) 71 m andatów. Bund 60 
m andatów. K imuniści i „czumowcy" 33 mandaty. 
Poalej sjor lew ica la  m andatów. Poalej sjon p ra 
w ica 8 mandatów'. M onarchiści (Wilno) 4 m andaty 
N PR  praw ica 2 mandaty. NPR lewica 1 mandat. 
K ilkanaście m andatów  przypadło w udziale ży
dowskim listom mieszczańskim poza błoniem, ze 
30—40 przypadłoby komunistom, gdyby w  niektó
rych miejscowościach lis t ich pie unieważniono.

W yniki dotyczą tylko m iast (me zaś w si) b Kon 
gresów k. i W ileńszczyzny.

NIEDYSPOZYCJE MINISTRÓW. Z W arszaw y 
donoszą: W iceprem jer B artel w  dalszym ciągu nie 
opuszcza łóżka z powodu ogólnego osłabienia. W 
połow ie lipca p. B artel wyjedzie do T ruskaw ca. 
Również niedysponow any je st m inister Zaleski, 
k tóry  nadal nie opuszcza m ieszkania.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W  WAR
SZAW IE. Komisja da had-inia zmiany kosztów 
u lrzym ania na posiedzeniu onegdajszem usiąlila, 
iż koszta utrzym ania w W arszaw ie w okresie od 
10 do 3(1 czerwca, w zrosły o 0.9 procent.

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI STANÓW ZJED 
NOCZONYCH W WARSZAW IE. Onegdaj odbyła 
się na Ratuszu w arszaw skim  uroczystą akadem ja 
dla uczczenia 151 rocznicy niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, tzw. „Independence Day“. Jak  bo
wiem wiadomo, ogłosił w  dniu 4. lipca 1776 roku 
ogólno am erykański kongres zaprojektow aną 
przez Jeffersona w olnościow ą deklarację niepo
dległości Ameryki. D ziało  się to  w rok po pow ie
rzeniu Jerzem a W aszyngtonow i dowództwa zje
dnoczonych sił zbrojnych wszystkich Stanów  Ame
ryki.

KAHAŁ WARSZAW SKI ODRZUCA WNIOSEK 
O EMERYTURĘ DLA WDOWY PO J . L. P E R i -
CU. Na oriLgdajszem, burzliw am  posiedzeniu za
rządu K ahaiu w arszaw skiego  poruszono m to. 
spraw ę em erytury  dla wdowy po znakomitym pi
sarzu  żydowskim  J L. Perecu k tóry  był rów pleż 
w swoim czasie urzędnikiem  Gminy żydowskiej w 
W arszaw ie. W arszaw ska Rada w j znaniową uch
w aliła  jednak nie udzielić w dow ie po p isarzu  spe
cjalnej em erytury, tem bardziej, że — tdantoui je
dnego z przeciw ników  w niosku — powinna wdowa 
po Perecu —  sam a ubiegać się o em eryturę. Ze 
względów „form alnych'1 odrzucono rów nież ną o- 
negdajszem posiedzeniu kahalu  w arszaw skiego  
ponowny w niosek o spbsydjum dla teatru  żydow 
skiego w W arszaw ie „W IKT

AUTO Z WAŻNEMI DOKUMENTAMI UEI5E- 
DOWEMI ZDRUZGOTANE POD ZŁOCZOWEM 
Onegdaj przybył do Lw ow a k u rje r m ars2- P iłsu d 
skiego z ważnem i dokumentam i dta w ojew ody lar- 
nopolskiego. Jednakże samochód, k tó ry  kui jeroW 1 
dostarczyły  w ładze w ojskow e we Lwowie, uległ 
pod Złoczowem katastrofie. W skutek niezwykle 
szybkiej jazdy i sdo w odow anego tpin pęknięcia p- 
pon auto przew róciło  się i rozleciało w  ł r i ’?y 
Szofer dozna! złam ania ręki, tow arzyszący kurie
row i ułan, Recht doznał pęknięcia czaszki Ró
wnież k u rje r jest silnie potłuczony W skutek ka
tastrofy  udał się k u rje r  do T arnopola iońnd .

PAMIĘTNI h i  KOWERDY. Borys Kov, erda przy 
sh pił podobno do pisania pam iętników  K»W*roni 
rozpoeżypa pam iętnik od najm łodszych la t, poda
jąc szczegóły o działalności ojca, jako socjalre- 
wolifyjotnsly rosyjskiego.

ZPUWOUU w yto R p t'Z E N  STUDENTÓW ę n - 
REUKICH W E LW OW IE huntejsze seiraty akątlp'- 
mickie w ydały ostaln io  do moldzieży akadem ic
kiej okólnik, w którym  w zyw ają młodzież do ftąr 
chow uiia spokoju o raz apelują do jej hljlarH? ja - 

I znączając równocześnie, że w inni zajsc zost„ną 
jakaajsurow iej ukarani.

/N O W U  SAMOBÓJSTWO W 8KI T pK  ZŁEGO 
ŚW1ADEUTWA. Onegdaj 21 letni Jąn  Czerski, u- 
czeii 7 klasy gimn. pozbawił się życia w ystrza
łem z rew olw eru w parku Łazienkow skim  W 
W arszawie. Domniemana przyczyna sam obójstwa,' 
n ieuzyskanie promocji do 8 klasyi 1

MŚCIWA TEŚCIOWA POSTRYBLIŁA 3  lĘCIA’.' 
Onegdaj do am bulatorium  Pogotow ia w arszaw 
skiego przyw ieziono z M ilanówka przebytajągm i 
gp jąiu pa Jetnisku z rudzilią W iktflra Japi^skip- 
go, u którego lekarz stw ierdził dwie pany posjrzą* 
lowe z rew olw eru w lewe ram ię i w łopatkę z za- 
di aśnięciem płuca. Okoliczności, w  jakich Jasiń 
ski zQstą ł postrzelony, są nąstępująpp: P osprze
czawszy się z żoną przed kilku dm rm i, Jasińsk i 
oświadczył, że wyjedzie z dziećmi do W arszaw y. 
Przeciw na temu teściowa Jasińskiego, zagroziła 
mu zemstą. Qaegdaj Jasińsk i przyjechaw szy do 
M ilanówka, nie zasta ł w  m ieszkaniu żony ani dzie 
ci, jedynie teściową, k tó ra  dała doń uwa w ystrza ły  
rew olw erow e. P o  chwili padł trzeci s trza ł. Kula 
przeleciała kolo głowy Jasińskiego. Ranny roz
b ro ił wtedy teściow ą i oddał ją  w  ręce w ezw anego 
policjanta. W trakcie dochodzenia, ustalono, że 
m ściwa teściow a w podstępny sposób zab rała  re
wolwer funkcjonai-juszowi policji, bez jego w ie
dzy.

2 Ł 0 D 2 IE J  CZY UMYSŁOWO CHORY9 (kap.) 
W7 dniu onegdajszym  zgłosił się do K om i6arjatu 
P. P. w  Zakopanem dw udziestokilkuletni A braham  
Tenenbaum ze S trum ienia yr powiecie Cieszyń
skim, oświadczając, że oddaje się w  ręce władcy, 
ponieważ jest zawodowym złodziejem i dokonał 
niedaw no dwóch kradzieży w  pociągu na szkodę 
nieznanych mu osób, zab iera jąc jednemu z niph 
200 zł., drugiem u zaś walizkę z bielizną. Dochodzę 
ma policyjne nie zdołały jednak usta lić  żadnej je
go wmy. Mimo to odstaw iano gi> da dyspozycji 
sądu pow iatow ego w  Nowym Targu. Zachodzi po
dejrzenie, że Tenenbaum jest choiy  umysłowo, 
lub, znalazłszy się w Zakopanem bez środków  do 
życia, zm yślił h islorję o  kradzieżach w  nadzieji, 
że będzie przez policję odstaw iony do miejsca s ta 
łego zam ieszkania.

KRADZIEŻ W A LIZKI Z PA PIER AM I DYPLO
MATYCZNYMI. (kap.) W dniu 4 bm. przyjechał do 
Zakopanego pewien wyższy urzędnik p jzy  Lidze 
Nąrodów, w ioząc ze sobą 12 walizek. Na dw oreu 
w  Zakopanem skradziono mu jedną z nich, zaw ie
rająca różne papiery  dyplomatyczne 

Powiadom iony o tern K um isarjąt P. P. w  Zako
panem wszczął energiczne dochodzenie, pow ierza
jąc je kilku cdolnym funkejonąrjuazom, k tó rzy  t- fc 
w  niespełna 5 godzip n ienaruszoną w alizkę odna
leźli ną dworcu, gdzie ją  praw dopodobnie podrzu
cił k tó ryś z trag a rzy  kolejowych.

DOBRZE cKRÓJONY FRAK l^ IE S Ę C Z Ę aR l-  
W IŁ UCZENIOĘ GIMNAZJALNĄ W  STANISŁA
WOW IE. S tanisław ów  jest obecnie pod wrażeniem  
zagadkow ego zniknięcia uczenicy 8-tej k lasy  tutej
szego gimnazjum, Ireny Cżeślikówny. Śledztwo u- 
stallło , ż* Cześlikównę łączyły bliższe stosunki z 
niejakim  Juljanem  KrzeCiUnowiezem, ppdającyąi 
się za w łaścicelą dóbr we W schodniej Małopołsee, 
ą będącym w  istocie zw ykłym  czeladniku lin Kra
wieckim. Po rozdaniu św iadectw  w  gimnazjum, 
Pześlików na udała się na dworzec, gdyż na Wa
kacje udała wyjechać do roaziny w  N adw ornej 
M iał jftj tow arzyszyć am ant,' p rągnąry  rzekomo 
przedstaw ić się rodłtn ie . Od tej chw ili ślad Cze- 
ślijcówny zaginął i Ód 2-ph dni beząkułecznje po
szukuje jej policja.

TAJEMNICZĄ SĄM Q £\yĄ *C 3A  M P J 0 S T A -  
CJA NADAWCZA W E LWOWIE. Od kilku  dni 
lw ow scy radjo- am atorzy posiadający ap a ra ty  od
biorcze niepokojeni są jakąś tąjentpićżą stągjąfl*- 
dawczą, padającą Jość m arne odczyty, niezbyt 
praw dziw e inforpiacje o raz złośliw e docinki pqd 
adresem  Ryjn Jwpskich. W ładze pplicyjpc zaję ły  
się spraw ą w ykrycia tajem niczej ra d p s ia c ji  nada
wczej, celem po.-uignięria do odpawiedzipłppćęi 
konstruk tora i ew entualnego w łaściciela.

P A Ł e?E R 8R Ą  „MENVłCA“. Jak  j»« aMUMlłl- 
śmy, po, icjfl lw ow ska W ytropiłą bandę fa ł gzow y  
banknotów  dolarow ych i zlotowych i fMtąfóilą W 1 
w  więzieniu, Onegdaj u kochąpjii j«ąrpft? z fełppO- 
rzy w  Pasiekach Halickich, odnaUzbM # 
do bicia monet 5R-groszowycb.
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O co os> arżony jest generał Żymierski
W znow ienie rozpraw y. — Akt oskarżenia. — O lbrzym ie s tra ty  Skarbu państw a. — Maski 
przeciw gazow e, p rasy  hydrauliczne i gaśnice przeciw pożarow e. — B ank o kapitale 27 zł. — 
Zaliczki, listy  gw arancyjne i inne nadużycia. — H ulaszcze życie i rosy jsk ie „m etody". — Nie
w ygodni ludzie — bolszew ikam i. — 100 św iad ków  w procesie! — Pos. Popiel straci m an aa .?

Jak. już donieśliśmy, rozprawa przeciw ge
nerałow i Żymierskiemu została onegdaj w  o- 
sła tn ie j chwili odroczona, przyczem wszystkie 
osoby, biorące udział w procesie, zostały  w e 
zwane- na w torek  tpor. wiadomości o procesie 
Lw  telegram ach).

AKT OSKARŻENIA 
znrzuca generałow i brygady, M ichałowi Ży
m ierskiem u, że jako zastępca szefa adm inistra- 
cji arm ii nadużył św iadom ie sw ego stanow iska 
•ttizLow ęgo na szkodę państw a, a to przez po
w ierzenie  w  dniu 6 w rześn ia  1924 firmie „P ro- 
te k ta "  zam ów ienia na dostaw ę miliona m asek 
p rzeclw gazow ycn, k tó re  m iały być dostarczo
ne  po cenie 4‘75 dolara w  ciągu lat pięciu, jak
kolw iek wiedział o tein, że cena m asek nie po
w inna przekraczać  3*10 dolara. W  ten sposób 
narazić  m iał gen. Żym ierski skarb  państw a na 
s tra tę  150.000 dolarów . P ozatem  w ypłacił gen. 
Żym ierski firmie „P ro tek ta", będącej spółką z 
ograniczoną odpowiedzialnością, k tórej d y rek 
torem  oył J. Sakson, a członkiem zarządu pos. 
Popiel, zaliczkę w  kw ocie 866.250 zł., do czego 
gen. Żym ierski nie miał żadnego praw a, gdyż 
iłrm a „P ro tek ta"  w ow ym  czasie jeszcze wo- 
góle nie istniała i nie posiadała ani fabryki, ani 
żadnych w arsz ta tów . Zaliczki gen. Żym ierskie
go nie by ły  oprocentow ane w ciągu całego ro
ku, a  już w  czerw cu 1925 r. gen. Żym ierski je
szcze w ogóle przed dostarczeniem  jakichkol
w iek m asek, udzielił firmie „Prcrtekta*' dalszych 
zaliczek w ogólnej sumie 1,237.500 zł.

W  dalszym  ciągu oskarżony jest gen.ł Ży
m iersk i' o bezpraw ne i szkodliw e dla skarbu 
działanie p rzy  dostaw ie ag regatów  p ras  h y 
draulicznych do tłoczenia pocisków  ciężkich, 
o rąz  bezpraw nych działań przy  powierzaniu 
dostaw  gaśnic przeciw pożarow ych ' firmie „Dr. 
Zieliński". O w spółudział w  pow ierzaniu o sta t
nich dostaw  oskarżony  jest rów nież ppułk. Bur 
giełł M ączynski.

POSEŁ POPIEL
jeden z  „kontrahentów " gen. Żym ierskiego, a 
nadto dy rek to r „Banku zjednoczonych koope
ra ty w ", k tó ry  po przew alutow aoiu  posiadał

(w łasnego kapitału  zak ładow ego 27 zło tych  1 
71 groszy , w y staw ia ł dla Min. sp raw  w ojsko
w ych „listy  gw arancy jne" na zabezpieczenie 
zaliczek i um ów  „P ro tek ty " , raz  na sum ę 700 
ysięcy  zł., drugi raz  na 100.000 zł. Za w y s ta 
wienie tych J .istów  jjw arancyjnych" płaciła 
„P ro tek ta"  bankow i 5.625 zŁ m iesięcznie. Pos. 
Popiel by ł jednym  z głów nych akcjonariuszy 
■ego banku, a n aw et w spółw łaścicielem  i człon 
kiem zarządu, pobierającym  prócz w szystkich
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— TOWAZYSTWO OPIEKI NAD PSYCHI- 
CżNIt CHORYMI. Onegdaj odbyło się w  gm a- 

W ojew ództw a krakow skiego, pod przew o- 
tw em  w icew ojew ody M oraw skiego, nosie- 

«nie W ydziału  Tow . Opieki nad psychicznie 
ymi. Imieniem sekcji propagandy złożył 

aw ozdanie dy rek to r Zakładu dia um ysłow o 
Ifjtorych w Kobierzynie, prof. Dr. M oraw ski, a 
p ie n ie m  Sekcji skarbow ej radca Zarzycki, po- 

po dyskusji, w  k.ói;ej brali udział prof. 
^  P iltz , ks. p ra ła t D i. Podwiń, prof. Dr. Mo
r s k i ,  Dr. Rafał Landap, red. Dr. Rerkelham - 

p r  I Dr. Natan O beriender. przyjęto spraw o 
■ tnie do wiadom ości i zaiw ierdzono rcgula-

bocznych dochodów 1.000 zł. miesięcznie. W  ro 
ku 1925 otrzym ał pos. Popiel 69.000 zł. dyw i
dendy i 21.000 zł. za pośrednictw o. P rzy tem
w szyscy  z gen. Żymierskim pędzili

W ESOŁY ŻYW OT,
w którym  nie brakow ało  pierwszorzędnych lo
kali, erotycznych stosunków i beztroskich w y 
cieczek zagranicę.

Gen. Ź ym irsk i w yjeżdżał też k ilk ak ro tn ie  
do P rag i, Paryża, i do B iarritz , a  wszędzie, za 
rów no w  k ra ju  ja k  i zagranicą, uchodził za 
człowieku bez zasad m oralnych  i bez c h a ra 
k teru . W  całą spraw ę w m ieszana je s t również 
jak aś  z

PA N I ORł o W,
rzekom o narzeczona generała, k tó ra  w nieść 
ze sobą m iała  „w ielkie oszczędności", f ig u ru 
jące  na  rachunkach  bieżących generała. W e
dług  ak tu  oskarżen ia  pasow ał gen. Ż ym ier
ski p rzedstaw icieli n iew ygodnych m u  tan ich  
firm , poprostu  n a  — bolszewików.

N aaom iar w szystkiego dostarczać m ia ł Dr. 
Z ieliński, były  radca  m . W arszaw y i w łaści
ciel p ro tek tow anej przez gen. Żym ierskiego 
firm y  — bezpłatnych  biletów  tea tra ln y ch  dla 
gen. Żym ierskiego i jego tow arzystw a.

W szystko to i w iele jeszcze in n y ch  rzeczy 
przew inie się  przed sądem  generalsk im  i przed 
zgrom adzonym  tłum em  publiczności i p rasy  
w  W arszaw ie. W szystko to przesunie się jak  
w  kalejdoskopie  w ciągu najb liższych  trzech 
tygodni, w  ciągu k tórych toczyć się m a proces 
gen. Żym ierskiego. Do procesu w ezw ano 100 
św iadków , a  to m . in. gen. W ład y sław a  S iko r
skiego, b. m in is tra  sp raw  w ojskow ych i b. 
zw ierzchnika geu. Ż ym ierskiego b. p rem je ra  
L. Skulskiego i w. innych . Pos. Popiel jest jak  
w iadom o (przew odniczącym  sejm ow ej korni 
s ji regulam inow ej i jest referen tem  pro jek tu  
zm iany  o rd y n ac ji w yborczej.

Obecnie działa lność posła P opiela  m a  być 
naruszen iem  art. 22. K onsty tucji a r ty k u łu  gło 
szącego: „Poseł nie może na  sw oje, an i n i  ob
ce im ię kupow ać lub  uzyskiw ać dzierżaw  dóbr 
państw ow ych, p rzy jm ow ać dostaw  publicz
nych  i robót rządow ych an i o trzym yw ać od 
rząd u  koncesyj lub in n y ch  korzyści osobi- 
s tycn".

„W  razie  naruszen ia  tych  postanow ień, 
stw ierdzonego na żądan ie  m arszałka  Sejm u 
lub N ajw yższej Izby K ontro li przez sąd n a j 
wyższy, poseł trac i m an d a t poselski oraz ko 
rzyści osobiste od rząd u  o trzym ane".

min dla pow iatow ych zw iązków  Tow . Opieki 
nad psychicznie chorymi. U chwalono nadto za
jąć się gorliw ie propagandą dla T ow arzystw a  
i w  tym  celu urządzać odczyty . P o  zała tw ie
niu szeregu sp raw  adm inistracyjnych zamknął 
przew odniczący posiedzenie.

— UZUPEŁNIAJĄCE EGZAMINY DOJR7A- 
I OŚCI. Kuratorium  O kręgu Szkolnego Krako- 
w sk 'ego  zaw iadam ia w szystkich  zaintereso
w anych, że uzupełniające egzam iny dojrzało
ści, p rzeprow adzane dotychczas w  okresie wio 
sennym  (w miesiącu czerw cu), odbyw ać się 
będą od początku roku szkolnego 1927/28 stale 
w  tei minie Jesiennym, w  miesiącu w rześniu, a 
podania w  spraw ie dopuszczenia do egzaminu 
uzupełniającego, należycie udokum entow ane, 
powinni kandydaci w nosić do Kuratorjum  O kre 
gu Szkolnego K rakow skiego w  ciągu miesiąca 
lipca. Term in zim owy pozostaje nadal niezmie
niony.

—O SOBISTE. M inisterstw o S praw  W ew nę
trznych  zezwoliło Inż. Tadeuszow i Polaczko
w i, D yrektorow i M iejskiej Kolei E lektrycznej 
W K rakow ie, na p rzyb ran ie  nazw iska rodow e
go m atk i, wobec czego nazw isko Inż. P o lacz
ka brzm i obeonie: Inż. Tadeusz P olaczek-K or- 
necki.

— Z PROKURATURY PAŃSTW A. Z d n ie *  
4 hm . rozpoczął k ilku tygodniow y urlop Dr, 
Teodor Kolczyński. —  Zastępstw o objął Dr. 
Scnw arz.

— O DOMU M ODLITW Y „DORSZE SZA
LOM " przy  ul, Długiej 22 donoszą nam  p rzy 
kre i zaw stydzające szczegóły. Pom iędzy za- 
iządem , iriestosunkowo licznym, a  członkam i 
w ybuchają  kłótnie, w yw ołujące w prost zgor
szenie. Zw łaszcza z a c h o ru je  się prow okująco 
jeden z członków  zarządu. Kanał, jako w taa -a 
nadzorcza, powinien w  te stosunki w giądoąć, a  
w  danym  razie m odlitew nie tę  w ogóle lozw ią- 
zać.

— Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
Pan Jakób  Lew kow icz m agister j»raw, rodem  
z K rakow a, uzyskał na tut. uniw ersytecie stopień 
doktora p ra w  1801x

— POŻAR. Onegdaj w  południe pow stał pożar 
w skutek zapalenia się m otoru elekta yrznego W 
składzie drzew a Chaim a Znckerm una p ,zy  ul. P ie
karsk ie j. Ogień ugaszono przed przybyciem s tra 
ży pożarnej. Szkoda w ynosi około 400 zł.

— KRADZIEŻ MIKLOSKOPÓW Ks. Jan  Du- 
nisiz z Zakładu OO. Salezjanów  przy ul. T y n ie c 
kiej doniósł policji, że dnia 4 bm. około godz 
15 skradziono mu z niezam kniętego gabinetu 2 n4- 
ki oskopy w artośc i 700 z l

—  KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. N ieznani 
sp raw cy  w łam ali się zapomocą w ytrycha do mie
szkania Andrzeja W ójcika zam. ul. Lubom irskich 
1. 51v gdzie sk rad li garderobę w arto śc i 250 zł.

— SKRADZIONE KOSZTOWNOŚCI. W  w ydzia
le śledczym przy ul. Kanoniczej znajdują się J ze
gark i złote m ęskie kryte, 1 m arki „Schafhausen**, 
2 m arki „ J  J Badellot — Geneve‘‘ i 1 z mono
gram em  ,A. H.‘‘ o raz 2 złote łańcuszki do zegarka 
m ęskiego i 1 branzoletku złota. F w e a tu iln i po
szkodowani mogą się zgłosić w  w ydziale śledczym 
PP. „Pod Telegrafem*1.

— ARESZTOWANO K azim ierza Kukułę la t 24 
i E dw arda M otała la* 20 za kradzież porrfelu 
z kw otą 350 zł na szkodę Jastrzębsk iego  Michała. 
P ortfel z pieniądsm io debrano i zw rócono poszko
dowanemu. —' Policja aresztow ała Tadeusza Ma- 
łonia la t 22 za kradzież kieszonkow ą popełnioną 
w kinie .Promień**.

— D JA BLIK  DRUKARSKI P od ty tu ł wczo—aą- 
szego artyku łu  „Prez. W eizmann o obecnej sy tu 
acji w  Palestynie i sjoniimie** m iał brzm ieć: „Ho
roskopy i perspektyw y żydowskiej siedzib; •* - 
rodow ej" (a me: w  żydow skiej siadzlłwe n ap o jo 
wej).

' '" ‘ d’.: — o *
ZM ARLI: *

Helen-, W aserm ann 1. 18. A

— W P. BRACIA BRENNEROW1B z Nowego
Torku zw iedzili w  dniu 3 lipca br. Zakład W ycho
w aw czy Sierót żydow skich w  K rakow ie i złożyli 
na cele tepoż 150 dolarów , za k tó re  W ydział Stow. 
Zakładu sk łada im serdeczne nodońekcwMue 1600 

■ - o -  —
— KU UCZCZENIU błp. UJ inki R ńbnerów ny zło 

żyli na fundusz im błp. Róży Rockowej: Clzetu 
Seinfeld 15 zł, S tan is ław a R u brer ee synem 10 zL 
Hola i Ju rek  K. 10 zł, M aryśka Sp. 10 zł. 1789

 o-----
— PRZEPROW ADZKI uskutecznia najtanief 

B iuro  spedycyjne „HERMES41, K raków , Stolac 
ska 13. 1608

m m

Wesoły kącik
ASOCJAJCA

— Spójrz, kochanie, ów człowiek wcale nie iwf 
dachu nad głową.

— W łaśnie, dobrze, że mi przypom niałeś, po* 
trzeLuję przecież now y kapelusz.

ANGLICY I AMERYKANIE
— Jakże się panu pouoba ten nasz londyński 

gmach?
— Ten? Ma,ny takich tysiące w  Nowym Jorku!
— Tak? To widzi pan, jest dotn w arja tów .

DZIKA ZEMSTA NA TLE EROTYCZNEM. Onb- 
gdujszej nocy znaleziono na bruku  jednej z ui*c 
w arszaw skicn nieprzytom nego mężczyznę, potw or 
nie okaleczonego. Podłożem ohydnej sbrodni o- 
kazała  się dzika zemsta na tle erotycznem. W e
zw any lekarz Pogotow ia po nałożeniu opatrunku  
przew iózł okropnie okaleczonego do szpitala Ży
dow skiego na Czysteui w W arszaw ie. Stan p o ra 
nionego, k tó ry  je st czeladnikiem m ydlarskim  i na
zywa się F. Goldschatz, jest bardzo ciężki. W  zw ią 
zku ■/, ohydnem okaleczeniem robotnika żydowskie 
go aresztow ano lS letnią S K lejnot i ojca do "-wy
rodnienia mściwej dziewczyny.
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TfłBl Mgili slSjOMP m
k j o n ls t ó w

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Sir. 10 „NOWY DZIENNIK lipca 192Z

Zgodnie z deklaracją Balfoura
Oświadczanie przedstawiciela -zaciu b r^ s K le g o  

na komisji r a n d a t o w e j .
G enewa, 5 7. Ża T . Podczas sp raw ozdania  

rząd u  angielskiego o m andacie  nau  P a lestyną  
n a  kom isji m andatow ej przedstaw iciel A nglji 
S ir S h u ck to u rg  w spom niał o polityce rządu  
angielskiego u p raw ian e j zgodnie z deklarac ją  
B alfo u ra  n a  zasadach  u tw orzen ia  żydow skiej 
siedźm y naroaow oj z uw zględnieniem  p raw  
obyw atelskich i  re lig ijn y ch  pozostałej lu d n o 
ści, Zasadnicze lin je  te j po lity k i w yłożone zo
sta ły  w  B iałej Księdze, w y d an e j w  roku  1922. 
In te rp re ta c ja  zaw arta  w  te j księdze została przy  
ję ta  przez sjon istów  iocz odrzucona przez A ra 
bów . P rzedstaw iciel A nglji zaznaczył jednak , 
że w  osta tn ich  czasach sy tu ac ja  w  Palestyn ie  
znacznie się popraw iła , opozycja Arabów  jest 
słabsza i d a je  się zauw ażyć polepszenie stosun 
ków  żydow sko-arabsk ich .

N a osta tn iem  posiedzeniu  k om isji przedlożo 
n e  zostały petycje  o rgan izacji sjonistycznej i 
A gudy. R ozpatryw anie  pe tyc ji Agudy zostało 
odroczone, poniew aż, zdaniem  referen ta, nie 
m ożna rozpatryw ać postu latów  zaw artych  w 
te j pe tyc ji p rzed  ogłoszeniem  ustaw y regulu-

jącej p raw n e  położenie gm in  żydow skich w P a  
lestynie.

Jei ozolim a, 5 7. ŻAT. O trzym ano tu  tekst 
s ta tu tu  gm in  żydow skich w  P alestyn ie , k tó ry  
został zatw ierdzony przez rząd  angielski. S ta 
tu t ten przew iduje , ze w  razie rozbieżności 
zdań m iędzy W aad  H aleum i a  naczelnym  ra  
b ina te iu  p a lestyńsk im  w  k w estji budż.-lu gm in 
żydow skich należy rozstrzygnięcie do A gencji 
Ż ydow skiej w  P alestyn ie .

Przygotowania do XV. Kongresu
G łó w n a  komisja wyborcza.

L ondyn, 5 7. ŻAT. E gzekutyw a sjon istyczna 
donosi, że w yznaczona została specja lna  głów 
n a  k o m isja  w yborcza w  zw iązku  z w prow adzę 
n icm  m iędzy tery to rja lnej listy  w  w y bo tach  na  
kongres stosow nie do uchw alonej T d y n ao ji. 
G łów nym  kom isarzem  w ybor-zym  zosia! m ia 
now any  d r Leon L au terbacb .

.... .  ■ .m u iu p w B M  m ani m

Incydent granic:ny francusko-włoski
(Telegram  w łasny  

P aryż , 5 7. (P )  P rzed  k ilk u  d n iam i zaszedł 
p rzy k ry  incyden t n a  g ran icy  francusko  -wło
skiej w  okolicy Mont Ceuis. A ity le rja  w ioska 
odbvw ała Ćwiczenia w  strze lan iu  tuz u ad  g ta  
nicą w brew  konw encjom  m iędzynarodow ym , 
przyczem  w yrządzone zostały liczne szkudy iu  
dnosci francusk ie j, zam ieszkałej w  pasie g ra 
nicznym.

W zw iązku z tym  incydentem  rząd  fra n c u 
ski postańor /ił polecić am basadorow i w  R zy-

Nowego Dziennika") 
m ie złożyć fo rm aln y  protest u  rządu  w łoskie 
go. Jakkolw iek  w śród  ludności nadgran icznej 
p an u je  silne w zburzenie z pow odu odniesio
nych  s tra t m aterja lnych , pi asa  francuska  nie 
b ierze za jśc ia  zbyt tragicznie, podk reśla jąc  z 
zadow oleniem , że incydent w  Mont Ceuis nie 
nosił p rzy n a jm n ie j ch a rak te ru  prow okator- 
skiego, co się zdarzało  często jesien ią  ubiegłego 
roku.

IW ma wiiiitw peliMi we Hi
(T elegram  w łasny  „Nowego Dziennika'*) 
P a ry ż , 5 7. (P )  R ada m in istrów  u chw aliła  

n a  dzisiejszem  posiedzeiriu szereg ulg d la  wię 
żniów  politycznych. Z u lg  tych  skorzysta ją  też 
redak to r naczelny „Action F rancaise", P u  jo, 
k tó ry  osadzony został w w ięzieniu wi az z po
spo litym i przestępcam i oraz aresztow ana przed 
k ilk u  d n iam i te lefon istka „Action F ra n c a ise '.

Z pobytu króla Fuada w Londynie
(Telegram  w łasn y  p ło w e g o  D ziennika") 

Londyn, 5 7 (L ) Król E gip tu  F u a d  był dziś 
podejm ow any przez zarząd m ias ta  L ondynu. 
Podczas uroczystego b ank ie tu  zaszedł ciekaw y 
incydent. Oto k ró l F u ad  w ierny  p raw om  ko- 
ra n u , odm ów ił w ypicia  podanego m u  w  w sp a 
n ia ły m  k ielichu , w in a  i z ażaJa ł — wody. Ź y  
czen iu  kró lew skiem u stało się zadość. „Dla to 
w arzy stw a" p ili też n a  bankiecie wódę książę 
.Walji i gospodarz b an k ie tu  — lord  -major Lon 
dynu.

Mdi " ' fału mm
w Leningradzie

(Telegram  w łasn y  „Nowego Dziennika") 
M oskwa, 5 7. (D ) R ząd sowiecki postanow ił 

odrestau row ać P a łac  Z im ow y w  L eningradzie, 
daw ną  rezydencję cara. P a łac  ucierp iał bardzo 
znacznie podczas rew olucji.

Dwudziesty pierwszy wiek
(T elegrt®  w łasny  „Nowego D ziennika") 
B erlin , 5. 7. (T ) W  sam olocie nie,mieckiej 

H ansy  lotniczej odbyły się dziś w  B en in ie  dw a 
śluLy. Sam olot z odpow iednio zaadaptow anym  
ołtarzem , w zbił się w  pow ietrze w raz z pasto 
rem , k tó ry  w  chw ili, gdy ap a ra t znajdow ał się 
n a  znacznej w ysokości pom iędzy w ieżam i 
dw óch kościołów udzielił m łodym  parom  bło
gosław ieństw a. C harak terystyczne, że rotę orga 
nów  kościelnych spełn iał w sam olocie zw y- 
cza jn y  gram ofon....

M ia  nowa oiiji:ma M m
P ary ż  5. 7. (teł. wł.). M inister robót publicz

nych w  gabinecie Poincarego v/ygłosił onegdaj 
w  sw oim  okręgu w yborczym  B elfort wielką 
now ą. którą pow szechnie uw aża się za  m owę 

kandydacką na szefa rządu. 1 ardieu zaznaczył, 
że tak narodow y blok, Jak i kartel stronnictw  
lew icow ych ostatecznie zbankru tow ały . T ar- 
dieu w zy w a do utw orzenia nowego stronni
ctw a, Któreby skoncentrow ało  w szystk ie  ży 
w ioły, z pochodzenia republikańskie, a z p rze
konania dem ókrhtyczne.

M a  ebejsie Miwc łasWwa
rosyjskiej n<Hy

N ow y York 5. 7. (tel. wł.). W  tych dniacn u- 
konczono w  Nowym Jorku konferencję m iędzy 
przedstaw icielam i rosyjskiego s irid y k a tu  naf
tow ego Kulminem a S tandard  Oil Com pany. 
Rosja za pośrednictw em  Am torg T rading Com 
pany, oficjalnej przedstaw icielki rosyjskiego, 
syndykatu  w  N o w jm  Jorku, zobow iązała się1 
du sta iczy ć  500 00J toun nafty  Oil Com pany, 
k tó ra  o trzym uje w yłączne praw o do sp rzeda
ży rosyjskiej nafty w T urcją P o rt Said i Colom 
bo. R ów nocześnie doszło do skutku porozum ie
nie m iędzy Rosją a Vacuum Oil C om pany w  Eu 
ropie, pozostającej w  ścisłych stosunkach ze 
S tandard  Oil Com pany, mocą którego Vacuum. 
Oii C om pany obejmuje sprzedaż rosyjskiej ha
fty  na w szystk ich  św iatow ych rynkach.

Ha wTufule swe miska z Ebia
(T elegram  w łasny  „Nowego D ziennika*)
L ondyn, 5 7. (L ) R źąd b ry ty jsk i w ydał pole

cenie, ażeby część garn izonu  b ry ty jsk iego  wy 
cofać z fro n tu  chińskiego. Żgocjbte z 'cm  za 
rządzeniem  zóstaia m ieszana b rygada *uigieł 
sko -in d y jsk a  w ycofana z S zan g h a ju  i Wysła
na do In d ji. W ycofanie w ojsk  angielskich z 
C hin m a być spow odow ane uspokojeniem , ja 
kie od pewnego cżasu d a je  się w C h inach  zau 
w ażyć.

W arszaw a^ ó 7. Sin. i . /.w.i izień zjazetu SJ&n 
skiego pośw ięcony był ily .k .isji w sp raw ach  
k u ltu ry . Red. H eflm ai. się r.a zan ie 
dbanie  zagadnień  kulm V aln\ch .. D r ’ Rosen
baum  (Łódź) om aw ia s ai: :kolnictvvi heL raj
skiego w Polsce. N asiąknie poseł G~in>aum 
przedstaw ia  w ynik i swt-j a ’c< u, prow adzonej 
w  A m eiyce na rzecz sz-miincfwa Tarbutu. — 
Mówca zaznacza, że d la  szl- itnietw a h e b ra j
skiego zdołano uzyskać pewo.. ulgi o l  .ządtt. 
D yskusja  toczy się dale j.

Spmiiie mu Merca o lezyczte
(Telefunem  od naszego koresponden ta;

W arszaw a 5. 7. Sin. Dziś odbyło się p o s a 
dzenie kom itetu ekonomicznego R ady m in ist
rów , na k tórem  n^nister skarbu Czechowic* 
zaznajom ił m inistrów  z przebiegiem  rokow ań o 
pożyczkę zagraniczną oraz om ówił ca łokształt 
sytuacji gospodarczej.

Urlop wicepremiera Bartla
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 5. 7. Sin. W iceprem ier B artel u- 
daje się jutro na 3-tygodniow ą kurację do Fru- 
skaw ca. Funkcje w iceprem iera pełnić będzie 
m inister sp raw  w ew nętrznych . gen. Składko- 
wski.

Konferencje posła Patka
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 5. 7. Sin. Dziś poseł polski w  Mo
skwie, P atek , konferow ał z m inistrem  spraw  
zagranicznych, Zaleskim, oraz by ł na posłucha
niu na Zamku. P oby t posła P a tka  w  W arsza
wie po trw a tydzień, poczerń w raca  on do Mo- I 
skw y .z instrukcjam i w  spraw ie rokow ań poi- ' 
sko - sowieckich.

SIOMikOW DiltP Mm
(Telefonem  od naszego korespondenta,)

W arszaw a, 5 7. (S in .) Z M oskwy donoszą, 
że n a  stanow isko posła sow itrk iego  w W ars^a  
w ie upatrzony  jest członek n:u kominch i Sto 
m oniaków .

Wybory w Jarosławiu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Ja ro sław  5. 7. (L-n). W czoraj odbyły  się w y 
bory  w  3-em kole. b lok  zjednoczonego obyw a
te lstw a uzyskał 11 m andatów . I kandydat prze 
szedł na rzecz Rusinów. L isty  przeciw nej nie 
było, gdyż endecy widzieli, że nie mają sił do 
oddzielnego w ystąpienia. W ybrani został! z po
śród Ż ydów : Juljusz StrisoW er, prezes Kahafu, 
nr. M aurycy  Spatz, prezes organizacji sjonisty
cznej, jako piei w szy zastępca wchodzi dr. 1 
W ilhelm S chw arzer, referent organizacyjny ko
m itetu lokalnego i referen t organizacyjny żydo
w skiego kom itetu w yborczego.

Konflikt Anglji 2 Irakiem
Między Irak iem  a  A nglją  w ybuch ł konflik t 

na  tle w prow adzenia  w  Ira k u  obow iązku pow 
szechnej służby w ojskow ej. Poniew aż A nglja  
w  m yśl uk ładu  zaw artego z Irak iem  w ycofa 
w  roku  1928 w szystk ie swe siły zb ro jne  z I r a  
ku , odpow iedzialność za  bezpieczeństw o p a ń 
stw a spada n a  rząd  w  Bagdadzie, wobec cze
go rząd ten  postanow ił w prow adzić o b o w ią -  ) 
zek pow szechnej służby w ojskow ej. W ysoki 
kom isarz  angielsk i w  I ra k u  s ir  H enry  Dobbr 
p rzesła ł rządow i w  B agdadzie notę, w k tórej 
zapro testow ał przeciw  w prow adzen iu  w traku  
obow iązku pow zsechnej służby w ojskow ej, a l-  -w 
bow iem  celem  u trzy m an ia  po rządku  w k ra ju , , 
w ystarczy , zdaniem  A nglji, a rm ja  ochotniczą, J 
k tó re j kon tyngen t może w ynosić najw yżej I  
10.000 żołnierzy. W skutek  te j noty p rezydent R 
m in istrów  w  Bagdadzie podał się do dy m isji, < 
k tó re j a to li k ró l n ie  p rzy ją ł.

12118315



N r. 176 fcNOWY DZIENNIK", czwartek 7 IIpcŁ 1927
aasae— mi ‘T a  ■ 1  t ii..................  .°.^r i i n

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

K raków , 5. 7, 1j27. Akcje mocniejsze. D olar u- 
trzym any.

Akcje: Zieleniewski 18.75, 19, S iersza Górnicza 
5.75, K rakus 0.28, Chodorów 136.

Zebranie efektów  cechow ało tendencję mocniej 
■24. Zainteresow anie poszczególnemi papieram i 
wiykazość bez transakcyj. Obroty w iększe jedy
n ie Zieleniew skim  pokursie mocniejszym, Sierszą 

Górnicza i  K rakus mocniej. Chodorów słabiej, 
kuch na ogół niew ielki przy nastro ju  mocniej- 
Ntyui utrzym any aż po koniec zebrania.

Z niekotow anych papierów  w iększość w tran s
akcji po kursach  mocniejszych i silnem zaintere 
■owtmiu. Obroty ja  koi ruch silniejsze. P łacono 
Jaw o rzn o  18.50- -18.>55, Cegielski 35, Nobel 1.30, B. 
P o lsk i 132, D olarów ka 55.75, Poż. K onw ersyjna 
0.613/4 i 1 z. Galicyjskie Tow. Kredyt. Ziemsk. 
4 proc. 3.10 aol. za 1000 K.

Na rynka w alu t i dewiz tendencja utrzym ana. 
Kastruj spokojny przy słabych obrotach W K ra
kow ie gotów ka dolarow a 8.921/4— 8.92 3/4, czeki 
bankow o 8.94 i pół do 8.95. W arszaw a got. 8.92— 
8.92 i pół, czeki 8.94. Lw ów  got. 8 91 3/4—8.921/4, 
czeki 8.94 -8.95 K atowice got. 8.92 i pó ł do 8.93, 
czeki 8.94 i pół. Bank P olsk i płacił w  dalszym cią 
gu za got do larow ą 8.88, zafi zeki na N. Jo rk  8.91.

W  godzinach popołudniowych sytuacja na rynku 
efektów w  obrotach prywatnych w dalszym ciągu 
mocna. Zainteresowanie żywe, szczególnie papiera
mi ełężkicini po kursach w stosunku do giełdowych 
mocniejszych. Jaworzno 19‘ —, Zieleniewski 19 1/4— 
19 1/2, Bank Polsiy 136—137, Cegielski 36—38.

Giełda warszawska
V ' i n » w a  S  l i * ,  PóC t  *cM b ws>uty
! n1arv 8*91 r? 8*94. 9i,n *S5 
Pelgja 124 6 1 3 44
Holandja 358*55. sprz. 359 45. |;up. 357*65 
1 ondyn 43*44 sprz. 43*55 kup. 4 *33 

Jorl 8*9-i sprz. 8*95 kup. 8*91. 
ary? 35.64 sprz. '5*13 kup. 34 95 

i raga 26*50 sprz. -6*56 kup. 2644 
szwajcarja I .i*Zl Łprz.. 172 64 kun. 171*78 
\‘tOChy 49*60 49*72 49 48 

iłilen ‘5*4 i-n '-15 - 1.v■ l'*5*53 
W arszaw a, 5. 7 PAT Bank dyskont 130, Handl. 

6 70, P o lsk i 132, 132.50,138 , 136, Zw. sp. zar 72.50, 
73, Zachodni 25, Cukier 4, 4.10, W ęgiel 85, Nobel 
45, Cegielski 30, L ilpop 2350, 24.85, Modrzejów 
7.90, 7.85, O strow iec .0, Rudzki 2, 2.05, S taracho
wice 50, 50.50, Żyrardów  15 75, 16.50, 16.25, Za
w iercie 30, 31.50, 31. H aberbusch 132.

Giełda lwowska
Lw ów , 5. 7 (O.) Bank hipoteczny 1 —0.95, Pol

ska N afta 0.32. Tesp 28.50. Ruch nadal brdzo słaby 
przy b raku  chęci do transakcyj. K ursa chwiejne 
tendencja niejednolita, usposobienie ospałe.

Giełda wiedeńska
W i« cfa*  *V S  b .  n r. (P. A. x i  D a w z y .

Amsterdam 2>4*25 Belgrad 12*17. Perlili 168*07 
I tn k sd a  98*69. i edaneszt 123 61 Koj enhaen 189*65 

l ondyn 84*45 k adryl 121*42 Medjolan 89*81 >owv 
ork 70h*£6 < islo 18k*r5. l ary?* 27*6- i i aga 2101
ofja 6*11. Szt< kbolm 190*05. V arszawa 75*21—79*49 

żury eh lSk*51. Amejykańskit 70k*75, niemieckie 16jtó5 
angieskie 34*Ł7. j olfckie — *— — — szwajcarskie 136*36 
.eskm 20*98 , W igierskie 123*60 —

A k cja  i Aieleniewsk. 1475. bilesju — . t-anm 
MO, Gai. t a i ja t j  35-60 oalicja 112' ćiertou 4*60 
ank maiopolakt — caus  Hip. -  i e p e g e ----

Giełda zurychsk*
Zurych, 5. 7 PAT. P ary ż  20.34 i pół, Londyn 

25.22 i pół, Nowy Jo rk  5.19 7/16, Belgja 72.22, W ło
chy 28.80, H iszpan ja  89, Holandja 208.17, Berlin 
123.12 i pół, W iedeń 73,10, Sztokholm 139 20, Oslo 
laitó, Kopenhagą 138.90, Sofja 3.75, P ra g a  15.39, 

* W arszaw a 58, Budapeszt *41.55, E ia łogród  9.13, Ate 
3y 7.03, K onstantynopol 2.70, Bukareszt 3.17, Hel- 
?*nglors 13.10, Buenos A ires 220 5/8

Giełda nowojorska
Nowy Jork , 5. 7 (AW). W arszaw a 11.38, Lon- 

% n 485 15/32, P a ry ż  3915/8, W iedeń 14 07, P ra g a  
^®6l/4, W łochy 554 i pół, Belgja 13.90, Budapeszt 
J 7 10, S zw ajcarja 19.25, H elsingfors 252 i pół, So- 
rl ‘ 0.72, H olandja 40.03, Oslo 26.72 i pół, H iszpa

n a  17 15 i pół, B ukareszl 601/4, B erlin  23.69, Bel- 
"lra<l 176. M ontreal 99.

Inż. Słonimski prezydentem m. Warszawy
Sześć głosowań i trzy posiedzenie warszawskie! 81. M.

i

KOLO ABITURJENTÓW  PRZY ZW. ŻYD. 
ł-ODZ AKAD ..GORDON JA “ (Dietla 105) Dziś 
'<* środę dnia 6 bm. punktualnie o godz 830 wy 

'  fi*0*! re fe ra t kol MOhlstein. Goście mile Widziani.

W czoraj o godz. 5-ej ran o  w arszaw ska  R ada 
m iejska na trzeciem  posiedzeniu w yora ła  w  szó- 
stem głosow aniu prezydentem  m iasta inż. Skr- 
mińskiego, Kierownika W yaziała technicznego ma
gistram za kandydaturą  inż. Siemińskiego odda
no 55 głosów na ogólna Lczbę oddanych głosów  
107.

PRZEBIEG  POSIEDZENIA RADY
Wobec sytuacji jaka się w ytw orzyła po trze 

ciem glosow aniu na prezydenta m iasta  W arszaw y 
o czem częściowo donieśliśm y już w czoraj, roz
poczęły się obrady nad stw orzeniem  w iększości 
um ożliw iającej wybór. Odbyło się posiedzenie 
konw entu seniorów  Rady m iejskiej już po półno
cy, na którem  prezes Jaw orow sk i postaw ił kan
dydaturę A rtu ra  Śliwińskiego. K andydatura ta  
została odrzuconą przez praw icę 

W znowione posiedzenie, na którem  radny Szczy 
piórek (PPS) postaw ił w niosek o zastosow anie 
g losow ania eliminacyjnego', przy którym  odrzucać 
się bęuzie kandydatury  otrzym ujących najm niej
szą ilość głosów. Po uchw ale o g łosow aniu eli- 
m inacyjnem odbyło się g łosow anie ponowne, w 
czasie którego Dr Bogucki (PPS) o trzym ał 48 gło

sów, p. Słom iński 47 głosów, inż. Iw anow ski 13 
głosów. Pustych kartek  oddano 6.

Przystąpiono wobec tego do 5-go glosowania, w 
któren* dr. Bogucki otrzyma! 48, a p. Slomiński 47 
■głosów. Białych kartek oddano 19. Wobec dalszej 
niemożności wyboru zwołał przewodniczący kon
went seniorów rady, który jednak nie dal żadnych 
wyników. Postanowiono głosować dalej.

O godzinie 5-tej rano wznowiono głosowanie, w 
czasie którego p. StomińsKi otrzym ał 55 głosów Ko
psa, N. P. R. i części klubu Uzdr. Uosp., zaś Dr. Bo
gucki otrzymał 47 głosów, P, P. S., Żydów i t. d.

Wobec tego wyniku prezydentem miasta w ybra
ny został p. Słuuiióski.

Wedłng krążących wieści wycoianie reprezenta
cji P. P. S. z prezydium rady miasta, w zw ązku s 
wyborem kandydata, wysuniętego przez prawice, 
nie jest wykluczone.

WYBÓR WICEPREZYDENTA BEZ WYNIKU.
Po wyborze prezydentem miasta W arszawy inż. 

Stommskiego, Rada miejska przystąpiła do w ybora 
pierwszego wiceprezydenta. W ybory nie dały żad
nego rezultatu. O godz. 7 rano posiedzenie zamknię
to , wyznaczając jegc dalszy ciąg na dziś wieczo
rem.

•mmmm — — — i  — — W
PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI

K raków , 6 lipca.
(dl.) Gnegdaj zakończył się trw ający  kilka mie

sięcy za ta rg  w łonie krakow skiego T ow arzystw a 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, .luk w ldcm n, zatarg 
pociągnął za sobą bojkot T ow arzystw a, ogłoszo
ny i przeprow adzony solidarnie przez wszystkich 
niem al arlyslów -plaslyków  krakow skich. Artyści 
u tw orzyli „W ystaw ę Niezależnych", k tóra cieszy
ła  się dużem powodzeniem w śród publiczności, 
podczas gdy wystawy- urządzane przez T ow arzy
stw o Przyjaciół Sztuk Pięknych w P ałacu  Sztuki 
św ieciły pustkami, nie budząc żadnego zaintere 
sowania.

Akcja bojkotow a arty stów  odniosła onegdaj peł 
ny sukces. Na posiedzeniu dyrekcji T ow arzystw a 
Sztuk Pięknych w ybrano nowe prezydjuin tow a
rzystw a. w skład którego w eszli: artysta  m alarz 
W ładysław  Ja rock i, jako prezes, Leonard Lep- 
s*y i Dr Muczkowski jako w iceprezesi, sek re ta
rzem został a rty s ta  m alarz Jerzy  W iniarz, ko
m isarzem w ystaw y znany rzeźbiarz Zbigniew 
Pronaszko.

Skład nowego prezydjum oznacza pełną sa ty s
fakcje dla artystów , k tórzy zgodnie z tym s ta 
nem rzeczy postanow ili przerw ać dalszy bojkot 
P ełacu  Sztuki.

W niedzielę przedpołudniem odbyła się tedy u- 
roczysta przeprow adzka artystów  m alarzy z ich 
dotychczasowej siedziby do Pałacu Sztuki. P ow ra 
cającym m alarzon. tow arzyszyła o rk iestra , u ro 
czystość odbyła się z całą pompą, odpow iadającą 
tem peram entow i i fantazji m alarskiej, słowem 
radość zapanow ała w świecie m istrzów  pendzla i i 
dłuta.

Szybko jednak minęły chwile radości. A rtystów  
czeka obecnie ciężka i żmudna Draca. W P ałacu  
Sztuki bowiem zasta li istną stajn ię \u g ja sza , 
nad k tórej oczyszczeniem pracow ać będą musieli

przez k ilka miesięcy.
Grono dzienn.karzy m iało w czoraj spocułkaosd 

obejrzenia całego bezm iaru spustoszeń, w yw oła
nych fatalną gospodarka daw nego zarządn. Bez
cenne dzieła sztuki, obrazy, rzeźby i  reprodukcje 
leżą poniewierane bez ludu i składu w piwrti- 
cach gmachu, p rzykry te  g rubą w ars tw ą  kurzu. 
P renije w  postaci obrazów  przeznaczone dla człon 
ków towai zystw a leżą zw inięte w  rulony J« t od 
kilku lat. Na w ilgotnej ziemi całe stosy drogo
cennych dzieł z zakresu  sztuki. W szędzie poroz
rzucane artystycznie w ykonane reprodukcje, a  na
w et drogocenne s ta re  sztychy. Nie b rak  i  rzeźb 
karygoanie uszkodzonych. Jednem słowem — n aj
potw orniejszy w andalizm '

Dodać należy, że i kasę T ow arzystw a zaałe- 
ziono w opłakanym  stanie. Znaleziono w  niej po* 
prostu  grosze, a równocześnie w ykazują księgi: 
deficyt kilkutysięczny!

W  P ałacu  więc w re jak  w  ulu. B rać artyscyuEoa 
r ra cu je  dniem i nocą nad odczyszczeniem i  dopro
wadzeniem do porządku nagrom adzonych bez
ładnie dzieł sztuki. Rzuciliśm y pendzle i dkuta — 
mówi w  rozm owie z naszym w spółpracow nikiem  
sym patyczny kom isarz w ystaw y i znakom ity rze 
źbiarz p, Zbigniew P ronaszko  — pracujem y te
raz tyiko mydłem i szczotką. A rtyści nie znajdują 
w prost słów  oburzenia na określenie skandalicz 
re j gospodarki daw nego zarządu, k tórej nie to- 
lerow anoby nigdzie zagranicą.

W najbliższym  czasie — inform uje nas p. P ro 
naszko — zlikw idow ana będzie W ystaw a N ieza
leżnych w  salach T ow arzystw a Rolniczego, po- 
czem, gdy P ałac Sztuki zostanie jako  tako  dopro
wadzony do porządku nastąp i o tw arcie w ystaw y, 
w której wezmą udział najw ybitniejsi artyści-pla- 
stycy Quod felix, faustum, fortunatum ąue sitt —*

nim mew
(T elegram  w łasny „Nowego D ziennika") 

L ondyn, 5 7. (L ) W  L ondynie odbyły się 
w obecności króla angielskiego, greckiego i h i 
szpańskiego olbrzym ie m anew ry  angielskiej 
floty pow ietrznej. Publiczność! zgromadziło 
się przeszło 100,000. Zw róciły na siebie zw ła
szcza uw agę 15 typów now ych statków  powie 
trznych, skonstiuow anych  z m etalu, oraz de- 
fnonstrac ja  27 statków , zaopatrzonych w  bom 
by. W  tym  celu zbudow ano specjalną wieś, 
n ad  którą  odbyły się zapasy floty pow ietrzne), 
rzekom o bom bardu jącej Londyn.

Przetargi' ubliczne.
MAGISTRAT MIASTA MIELCA ogłasza licy

tację- ofertow ą na oddanie w przedsiębiorstw o do- 
i budowy szkoły w Mielcu Ubiegający się w'inien 
, złożyć o lertę pisem ną na ręce B urm istrza nujdałej

do dnia 15 lipca br. do godziny 12 w  południe Do
kumentu tego przedsiębiorstw a, a to  w arunki, p la
ny i kosztorys można przeglądać każdego dnia w  
godzinach urzędowych w M agistracie.

Sr' Z *

ŚLĄSKI URZĄD W OJEW ÓDZKI rozpisuje o fer
towy p rz e ta rg  publiczny na roboty parkieciarSkie 
w ..Czerwonym Domu" w zakładzie dla um ysło
wo- chorych  w Lublińcu. Oferty w raz z ogóluemi 
i lechnicznemi w arunkam i należy wnosić do ś lą 
skiego Urzędu W ojewódzkiego W ydział KR. w 
Katowicach. Szkoła Szafranka pokój nr. 23 do 14. 
lipca br. W arunki przetargu o raz potrzebne druki
można nabyć w  kancelarji W ydziału KR

■« *. ♦

OFERTOWY PRZETARG PUBLICZNY na ro 
boty przy rozbudowie św in iam i w 7akładzli* dla 
Umysłowo- Chory eh w Lublińcu Orerty w raz z 
ogćlnem i i technicznemi w arunkam i należy w no
sić do Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego W ydział 
KR. w Katowicach, Szkoła Szafranka pokój nr. 23 
co dnia 14 lipca br. godziny 12-tej w południe.

W arunki przetargu oi a? potrzebne aruki można 
nabyć w kancelarji W ydziału KR. za op ła tą  16 ai.
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DROBNE OGŁOSZENIA
POTHZKBNT jam nrirw Jny rut>.»>waziy r jd jo -  

technik. Zgłoszę"*!* pesemnc pod „H adjo ■ do B iura 
U tatiera, Py\aeł 8. 1797r

ŁAM u sN lE  m ieszkanie dw upckojow e (iructima 
przedpokój) obszerne ładne, w  Pougórzu, pół tui- 
i u ty  do tram w aju , na jednopokojow e z kuchnią. 
„W ysoki czynsz“ B iu ro  S^attera, Rynek 8. x796r'

sTEJi i/tririO T K jtp  polsu>- niem iecką poszozuje 
za ra z  b iu ro  W śródm ieściu. Zgłoazeuia pisemne 
pod „Rutynowana- do B iu ra  Scatters Rynek 8.

______  lTaór
CTTLOPCA do  praktyk i  poszukuje F irm a Kai- 

man Teitelbaum . M iodowa 13, V4og

k o n c e s j o n o w  a n e  b i u r o  d e t e k t y w ó w
PRYW ATNYCH M ,_,anu G irtlera , byłego referen
darza D yiekcji PoMcji i nadkom isarza śledczego! 
Wywiady, obserw acje, zbieranie uowodów, pomoc 
porada. P erso n al zawodowy, bezw zględna uczci
w ość, dyskrecja. K raków , Jabłonow skich 4. 1793

PALMA wctz jn ie  do sprzedania B ernardyńska 
10. p. k  742g

PW ŁUKTTJfi SIĘ  p rak tykan tk i biurow ej ze ste- 
n cg ia f ją  i b iegle piszącej na maszynie. Józef i Sa
lo  Em m ei, F lorjunsL a 43. 1794

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz u k o ń 
czyć kursi fachowo korespondencyjne prof. S eku to - 
wicza, W arszaw y ŻórawU 4Z. K-irs- wyuczają listo
wnie: bocktłterd, rachunkowości kupieckiej, kore
spondenci! handlowe], ritnofcidiji, nauki handlu, pra
wa, kaligraf)!, pisania na maszynach. P o  u k ończen iu  
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW! 100

na d r h
zastąpić nie mogą różne usilnie re

klamowane. a mimo to szkodliwe 
Środki do prania, których składni

ków gospodyni nigdy poznać nie 
mole. itupąjąc jednak „Mydło 

K a ł ł o o t  i j  z p r a l k ą "  prze- 
kvua się oaiycbmiut, że za swe 

ciężko zarobione pieoiądze. otrzy
mała towar pierwszorzędny. A jut 

po pierwszak praniu pierwnerzęd- 
oem ..mydłem Kołłontgy* widzimy, 

jak w iposob bardzo prosty, Inni 
I oszczędny bielltnie swej na 

dać motua uietką białość.

IM [Z
*9 pat«nt

G en era ln y  Przedstaw icie l: 

S z y m o n  G o ld s te in ,  K ra k ó w , XXII., J ó s e r l n s k a '  3 0 . T e le f o n  33 X 0 .

fiuuiail** dvwauów i kt-nBJnEfl ttmuw, AfUrów-Potf- 
gótie , Kioąi 9, trazizw, 3, uołooB 
cyw any I kilimy b*t&onk«r«a-
•y jn ie  tan io . K linika d li m p n v y  
d y w an ó w  persk ich  i kilim ów .
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*9 DYW AN ft«

Tkalnie dywanów 
i kilimów 

KRAKÓW- PODGÓRZE 
śW. K.NG1 0 linji tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  i K I U M Y
bezkonkurencyjnie tu to .  
Klinika ula naprawy dj* 
wanów perskich i kilimów.

BAZAR PODHALAŃSKI, RABKA—SŁONE poleca 
rab iw k i dztectaM, w yroby kosmt tyczne, pudry I 
perfumy franciokia 1 angielelde. Ceny najtańsze. W y 
pożycza Ieżaldl — W aga osobowaI

LEOPOLD łfUTTERER
M R A K i i w  G B . O D Z K A A 3 .

k f e r m o s y
i uskiady da  łycbżk  

u? co tal kim. 
u s y b o r z ^

ZEGAREK

ZENITH
n a  c a l e  

t y c i e

Nie 1C.000I... -  Nie 100.000!...
A le m il jo n y  lu d z i 'n a  św iecie  u ży w a  w te j chw ili

« « COSMOPOUS i *

dzięki jego cudownym własnościom pielęgnowania i zachowania świeżości twarzy 
rąk i ciała

Cocmopelis to nie jest krem. —  Cccmopol‘s to nic. Jest pas! 
do twarzy. —  U s m o p o lii to jest zupełnie co4 nowego i dotycF 
czas niebywaleso.

OłćwnyskladDa PolsKr. R o m a n  W ł o d a r s k i  W a r s z a w a ,  L u f c e c k t e g c
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfuuerjacn. Cena i ł .  2*50 za sztukę. W razie t 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzyrtK"

z góry z ł .  I ‘1 S  lub z ł .  3*25 za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN1CTW!

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.
9K£Uk

M a r k a  i w i a t o w e i  s ł a w y

Dla zdrowia d ziec i !
przez powagi lekarskie zalecany

H A Y A  p c I s e r-*• Ł n i m .  An-nSEfTUCZna
1 HYGlENICZNE

dla niemowląt: dzieci 
a s a

l i

T y s ią c e  p o d z i ę k o w a ń !  233£JmIS»
PMogo żądaj nałoży waządala tyjto PUDRU HĄM

Do BAh d i we rszjTtk!:ft splotach I dro-tw;) a ;!i.

S . HAY, w a m
L W Ó W

4*95 1 2  n o w o ś c iwraz 
z przesyłką

P r e n u m e r a t a  ł ą c z n a  o b u  b i b l i o t e k  „Po_’u “  
n a  III. k w a r t a ł  1 9 2 7  r .  ( 3 0  VI 1 IX ).

I. B l b l j a t e k a  p o w ie ś c io w a .
513 Jerzy Bandrowskl: „ P «  t«CZOWaJ o b r ą c z y "

tou II.
Autor nazwał tę eskapadę raokoło świata dwóch 
polskich awanturników „tumem awanturniczym' 
Nowoprzybywający antoizy otrzymają 1 tom 
za dopłatą i  5 e.\

514 J. London: „ Z O łw Ie  T a z m O « a u  — przekład I 
S t  Kuszelewsklej

515 n * jrcjenko-- „ P c d i ą u n . b  r o d z e n i a  d z le -  
Clł* (zbiór opowieści humorystycznych

510 . .A m a z o n k a  p u n y n ł "

nic Chin
17 Chesterton „ N ie w in n o ś ć  O jc a  B r o w n a " !

Zbiór opowie»cL detektywnych. których boha 
terem jest óki*mnv i o gołębiej p r itocie 
a przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brown | 

ói.‘-' Duvernols: „ S łu ż ą c e "
Talent Duvernois‘a, zdanego .Maupassapteiól 
bulwarów” toruje mu dropę uo akademji Jego I 
.Dzieje Psiapsiusia* zostały w t-oUce rozchwytane

to wwtożoiowe nowoioi, plorw- 
pollk., 1 bano., 

itr, draka* ko 
księgarskim 1~2 *J- 
, •

Wazyatklc pow yża,- utwory 
szorzędnyob plaarzy id lay ch  
■i aug., S .ro o ) £.*i' atm' 

l i tu ją

n .i on sa to wwtoaolowe 
Idlaych iezykOw (1 oryg. 

er. .  , .  ałyta ■ U4- ',&) i 
w nandlu księgarskim 1—2

W ydaw ca: Za Spółkę W yd „Nowry Dziennik*1: Zygm unt Hochwaid. — R edaktor N aczelny: Dr. 
Z ygfryd Moses. — Nowa D rukarnia Dziennikow a. K raków  — pod zarządem

W dhelm B erkelham m er. — Red. odpow .: 
M aksym iliana Feldm ana.


